
W SOBOTĘ, 9 BM. POWRÓ­
CIŁA Z NRD POLSKA DELE­

GACJA RZĄDOWA 
Z TOWARZYSZEM 

BOLESŁAWEM BIERUTEM 
NA CZELE 

Szczegóły na str. 3
W DNIU WCZORAJSZYM 

OPUŚCIŁA POLSKĘ DELEGA­
CJA RZĄDOWA NRD. 
Sprawozdanie zamieszczamy

na str. 2

Granica między Polską a Niemcami 
została ostatecznie wytyczona 

postanowieniami Układu Zgorzeleckiego 
Oświadczenie rządów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

i Niemieckiej Republiki Demokratycznej
WARSZAWA. Z okazji 5 rocznicy podpisania układu 

o wytyczeniu ustalonej i istniejącej polsko-niemieckiej 
granicy państwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej, rządy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej wymieniły delegacje. W związku 
r tyin przeprowadzono w stolicy Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — Warszawie i w stolicy Niemiec — Ber­
linie rozmowy i uzgodniono następujące oświadczenie:

„Rozmowy pomiędzy delegacjami Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
z okazji 5 rocznicy podpisania układu o wytyczeniu usta­
lonej i istniejącej polsko-niemieckiej granicy państwowe | 
przeprowadzono w duchu serdecznego zrozumienia. Były 
one wyrazem istniejących i umacniających się pomiędzy 
obu krajami przyjaznych 1 dobrosąsiedzkich stosunków.

W rozmowach wskazano ponownie, że przyjazne sto­
sunki pomiędzy obu narodami posiadają pierwszorzędne

znaczenie dla pokoju . oezplcczeństwa w Europie i te 
stosunek do łączącej oba narody granicy na Odrze I Ny­
sie jest sprawdzianem stosunku do sprawy pokoju i bez­
pieczeństwa. Istnieje całkowita zgodność co do tego, że 
granica między Polską a Niemcami została ostatecznie 
wyznaczona przez ustalenie granicy pokoju na Odrze 
i Nysie. Oba rządy zadokumentowały swą niezłomną wo­
lę wspólnego przeciwdziałania wszelkim próbom zakłóce­
nia przyjaznych stosunków — zgodnie z postanowienia­
mi Układu Warszawskiego.

Rozważono środki zmierzające do pogłębienia przyjaźni 
i umocnienia dalszej współpracy między narodem pol­
skim i niemieckim oraz potwierdzono wspólne stanowi­
sko obu rządów w sprawach pokojowego i demokratycz­
nego zjednoczenia Niemiec, zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Euiopie oraz osłabienia napięcia międzynaro­
dowego".

Nowe spółdzielnie 
produkcyjne 
w powiecie Słupsk

W czerwcu br. na tere 
nie powiatu słupskie­
go powstały 2 nowe 
spółdzielnie produkcyi 
ne.

We wsi Brzozówka 
w gromadzie Dębnica 
Kaszubska chłopi zor­
ganizowali spółdzielnię 
produkcyjną typu Ib, 
pod nazwą ,,Przykład". 
Statut podpisało 8 
członków - założycieli. 
Na przewodniczącego 
wybrano MICHAŁA 
DOŁŻYNSKIEGO.

Również we wsi Żela­
zo, gromada Smołdzino 
chłopi zorganizowali 
spółdzielnię. Nazwali 
oni ją „Nowe Życie".

Wielka manifestacja ludności Śląska 
na cześć przyjaźni polsko-niemieckiej

STALINOGRÓD. W godzi­
nach popołudniowych 8 bin. w 
hall parkowe! w Stalinogrodtie 
odbyła się wielka manifestacja 
mieszkańców zagłębia węglowe 
rro z okazji pobytu na Śląsku 
Premiera NRD O to Grotewohla 
i delegacji rządowej NRD.

Udekorowaną halę zapełnia 
ponad 4-tysięczna rzesza. Nad 
podium prezydialnym, na tla 
szarf o barwach państwowych 
Polski i NRD — dwie dłonie w 
braterskim uścisku — symbol 
przyjaźni naszych narodów.

Na salę wchodzi Premier NRD 
Otto Grotewohl. Zebrani powsta 
ją z miejsc. Padają okrzyki na 
cześć przyjaźni polsko-niemiec­
kiej, na cześć Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej j jej 
rządu.

Przemawia I sekretarz KW 
PZPR w Stalinogrodzie, Józef 
Olszewski. Podkreśla on, że lud 
Śląska szczególnie uroczyście 
obchodzi 5 rocznicę podpisania 
Układu Zgorzeleckiego, gdyż wła 
śnie te ziemie szczególnie do­
tkliwie odczuły zaborczość nie­
mieckiego kapitalizmu i faszy­
zmu. Mówca wskazuje następ­
nie, że na Śląsku żywe są tra­
dycje głębokiej przyjaźni i 
wspólnych walk robotników poi 
skłęb i niemieckich o wyzwolę 

(Dokończenie na 2 sir.)

Nie zwlekać 
ze sprzętem siana!

PGR-ach Zjednoczenia Słup 1 
skiego. Niemniej skosiły one 
do tej pory dopiero 70 pro­
cent posiadanych łąk.

W gospodarstwach indywi 
dualnych powiatu słupskie­
go zebrano dotychczas oko­
ło 60 procent siana. Najbar 
dziej zaawansowane w akcji 
sianokosów są gromady: Du 
ninowo, Zalaski, Strzelinko 
i Objazda. Gromady te sze­
roko korzystają z pomocy f 

GOM. H. K.

Pożar 
w koszalińskiej 
roszarni

W dniu wczorajszym w 
godzinach popołudniowych 
wybuchł pożar w Koszaliń­
skich Zakładach Roszartii- 
czych. Spłonęła suszarnia, 
hala produkcyjna oraz 
sterty słomy lnianej.

Wiatr przeniósł ogień na 
znajdujący się w pobliżu 
magazyn szmat i Gumy 
Centrali Odpadków Użytko 
wych. *

W akcji przeciwpożaro­
wej brały udział straże o- 
gniowe z Koszalina, Biało­
gardu, Sianowa, Mielna o- 
raz ze Słupska.

Przyczyny pożaru są 
przedmiotem badań spe­
cjalnej komisji.

2730 GOM-ów 
udzieli chłopom pomocy w żniwach

WARSZAWA. Znacznie więk 
szej pomocy niż w roku ubie­
głym udzielą w br. chłopom 
gospodarującym indywidual­
nie w sprzęcie zbóż i omłotach 
gminne ośrodki maszynowe. 
Do tegorocznej kampanii żniw 
no-omłotowej przystąpi bo­
wiem około 2730 GOM-ów, 
czyli o kilkadziesiąt więcej 
niż w tym samym okresie u- 

biegłego roku. Ośrodki te .wy­

posażone są w ponad 21500 
żniwiarek' i 18 tys. młocarni. 
Przy pełnym wykorzystaniu 
maszyn i właściwej organiza­
cji pracy GOM-y są w stanie 
udzielić chłopom gospodarują­
cym indywidualnie pomocy 
maszynowej przy sprzęcie 
zbóż z. obszaru ok. 1100 tys. 
hektarów oraz przy omłotach 
— 1800 tys. ton ziarna

W 34 rocznicę
Mongolskiej Rewolucji Ludowej

Do
Przew. Prezydium Wielkiego Hurału Ludowego Mongol­

skiej Republiki Ludowej TOWARZYSZA Z. SAMBU.

Prezesa Rady Ministrów Mongolskiej Republiki Ludowej 
TOWARZYSZA J. CEDENBALA.

I Sekretarza Komitetu Centralnego Mongolski-j Partii 
Ludowo-Rewoiucyjnej TOWARZYSZA D. DAMBY.

UŁAN-BATOR

W imieniu Rady Państwa i rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej oraz Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, przesyłamy Prezydium Wiel­
kiego Hurału Ludowego i rządowi Mongolskiej Republiki 
Ludowej oraz Komitetowi Centralnemu Mongolskiej Partii 
Ludowo - Rewolucyjnej najserdeczniejsze pozdrowienia 
z okazji 34 rocznicy Mongolskiej Rewolucji Ludowej

Naród polski wita z sympatią i zadowoleniem osiąg­
nięcia narodu mongolskiego w budownictwie ustroju so­
cjalistycznego w swej ojczyźnie oraz w walce o utrwa­
lenie pokoju.

Życzymy Wam, Drodzy Towarzysze, i całemu narodowi 
mongolskiemu dalszych sukcesów w pracy i walce o do­
brobyt ludzi pracy, o pokojowy rozkwit Mongolskiej Re­
publiki Ludowej.

Przewodniczący
Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 

ALEKSANDER ZAWADZKI

Prezes 
Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

JOZEF CYRANKIEWICZ

I Sekretarz
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
BOLESŁAW BIERUT

Na cześć 22 Lipca

WARSZAWA. Ponad 1800 
robotników Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego Nr 6 
wykonało już swe zobowiąza­
nia podjęte dla uczczenia 
Swdęta 22 Lipca i V Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w 75 proc. Dzięki 
temu załoga tero zjednocze­
nia plan za I półrocze br. wy­
konała z nadwyżką oddając

mieszkańcom stolicy 138l izb 
zamiast 1317 planowanych. Sto 
sując inicjatywę Wiktora Saja 
1 radzieckiego murarza Ski- 
tiewa oraz podpisując listy 
gwarancyjne budowniczowie 
osiedla Sielce poprawili znacz 
nie jakość robót, a zwłaszcza 
wykonanie wnętrz oddawa­
nych do użytku bloków miesz­
kalnych.

Tysiąc ton węgla dodatkowo
STALINOGRÓD. Kilkadzie­

siąt wagonów kolejowych moż 
na by wypełnić węglem, któ­
ry wydobyli dodatkowo w bm. 
realizując zobowiązania lipco­
we i festiwalowe brygady kom

bainowe kopalń: ..Kleofas", 
„Bobrek" i „Debieńsko". W 
ciągu 8 dni bm. brygady kom-, 
bajnowe tych kopalń uzyskały 
nadwyżkę produkcji wynoszą­
cą około 1000 ton węgla.

WARSZAWA. Znacznie wcześ­
niej niż w latach ubiegłych przy­
stąpiono w tym roku do zawie­
rania z chłopami umów na upra­
wę rzepaku ozimego. Kontrakto­
wanie tej ważnej dla naszego 
przemysłu rośliny oleistej trwa 
już bowiem od kilkunastu dni.

Niezwykle korzystne rq warun­
ki tegorocznej kontraktacji rze­
paku ozimego.

Rolnicy zawierajgey umowę 
otrzymują bezprocentowa zaliczkę 
w wysokości 600 zł za każdy za-

ZIELONE KURPIE TAŃCZĄ

Joliot-Curie:
Wasz Festiwal 
przyczyni się 
<!<> ulrwalenia 
pokoju

Polski Komitet Organizacyjny 
V Światowego Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów otrzymuje liczne 
wypowiedzi i pozdrowienia z za­
granicy. Przewodniczący Świato­
wej Rady Pokoju — prof. Fr. Jo- 
liot-Curie nadesłał wypowiedź, w 
której czytamy m. In.:

,,Młodzież może przyczynić się 
do rozbrojenia I do wydania za­
kazu broni atomowe!, do uregu­
lowania problemów, które nurtują 
obecnie wszystkich ludzi na świe 
cie. Festiwal Wasz może przyczy. 
nić się w znacznym stopniu do 
utrwalenia pokoju. Jestem prze­
konany, że znajdziecie podczas 
Festiwalu nowe podstawy do 
utrwalenia zgody, nowe natchnie­
nie do czynu i nowe nadzieje".

Uczestnicy Festiwalu zobaczą na estradach Warszawy wiele ze­
społów artystycznych, wśród nich będzie zespól pleSnl 1 tań­
ca „Kurpie Zielone", zdobywca ii miejsca na eliminacjach cen 
tralnych we Wrocławiu. Zespót wystąpi z barwnym montatem 
scenicznym pt. „Wycinanki kurpiowskie".

Dnia «. VII. br. członkowie 
delegacji rządowej NRD z Fre 
mlerem Otto Grotewohleni na 
czele, zwiedzili Zakłady Radio 
we im. M. Kasprzaka w War­
szawie

MIMO poprawy pogody 
nie wszędzie jeszcze 

' w powiecie słupskim 
przystąpiono do sianokosów. 
Do 5 bm. nie rozpoczęły jesz 
cze sprzętu siana spółdziel­
nie produkcyjne Bierkowo, 
Gac — Leśna i Kozy. Człon 
kowie spółdzielni w Bier­
kowic, zamiast starać się o 
zapewnienie paszy dla by­
dła. całą uwagę poświęcili 
kopaniu torfu.

Jakie skutki może przy­
nieść opóźnienie sianoko­
sów, przekonali się w ubie­
głym roku spółdzielcy z Za- 
lasek, gdzie prawie wszyst­
ko siano zgniło. Dlatego po 
dobne wypadki nie mogą się 
powtórzyć nigdzie w roku 
bieżącym.

Do tej pory zakończono 
sianokosy m. in. w spółdziel 
niach produkcyjnych Włyn- 
kowo, Strzelinko, Cecenowo, 
Choćmlrówko. Ta ostatnia 
spółdzielnia nie tylko skosi 
ła swoje łąki, ale również do 
konała sprzętu dodatkowo 
na 15 ha łąk w Smołdzinie. 
Lepiej niż w zeszłym roku

i przebiega sprzęt siana w

Robotnicy budowlani Warszawy 
realizują zobowiązania

Trwa już kontraktacja
rzepaku ozimego

kontraktowany hektar tej rośliny 
craz mają zapewnioną odpowied 
n q ilość nawozów sztucznych. Za 
każde 100 kg nasion rzepaku do. 
starczonych w wysokości ustalo­
nego w umowie minimum plonu, 
plantator otrzymuje po 600 zł.

W niektórych województwach 
zakontraktowano już znaczne ob­
szary rzepaku. Np. w wojewódz­
twach: szczecińskim, zielonogór­
skim i koszalińskim do 1 lipca br. 
zawarto z rolnikami kontrakty na 
ponad 50 proc, areału zap'ano- 
wanego pod uprawę tej rośliny.



Wielka manifestacja ludności Śląska 
na cześć przyjaźni polsko-niemieckiej
(Dokończenie z 1 sir.) 

nie społeczne, tradycje przyjaź 
ni, która pełny wyraz znalazła 
obecnie w stosunkach między 
Polską Ludową i NRD.

Wśród długo niemilknących 
owacji na mównicę wchodzi Pre 
mier Otto Grotewohl. Pozdra­
wiając robotniczy Śląsk, Pre­
mier stwierdza, że granica poko 
jn na Odrze i Nysie uznana 
przez postępowe siły całych 
Niemiec, nie dzieli naszych na 
rodów, lecz łączy je. „Ustalenie 
granicy na Odrze i Nysie —<• 
mówi Premier — otwarło nową 
kartę w dziejach naszych naro 
dów, kartę, na której widnie­
ją wielkie słowa: „Pokój i przy 
jaźń".

• • •
OPOLE. W Opolu Z okazjf przy­

jazdu Premiera NRD Otto Grote- 
wohla oraz towarzyszących mu 
osób odbyt się wiotki wiec.

Długotrwałą, gorącą owacją po­
witali zgromadzeni przemówienie 
Otto Grotewohla. Premier NRD o- 
mówił przyjazne, dobrosąsiedzkie 
stosunki łączące Polskę z NRD. 
Mówca stwierdził, Ze przyjaźń łą­
cząca nasze kraje Jest wyrazem 
najżywotniejszych Interesów obu 
narodów i służy sprawie pokoju 
na całym święcie.

Tysiące ludzi z mocą podchwy­
ciły wzniesione przez Otto Grote­
wohla okrzyki na cześć nierozer­
walnej przyjaźni polsko-nlemiec-

• MOSKWA

Dnia 9 bm. lawtępca mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR W. A. Zorin przyjął 
od charge d*affaires ad In­
ter! nj USA w ZSRR Walms- 
ley‘a amerykańskie doku­
menty ratyfikacyjne austriac­
kiego traktatu państwowego.

• WIEDEŃ

Dnia 8 bm. pod przewodnic­
twem wysokiego komisarza 
Francji w Austrii odbyło się 
posiedzenie sojuszniczej rady 
kontroli. Rada sojusznicza 
przyjęła do wiadomości fede­
ralną ustawę Republiki Au­
striackiej z 22 czerwca br. o- 
kreślającą kompetencje urzędu 
kanclerza federalnego w za­
gadnieniach obrony narodowej.

Rada sojusznicza uchyliła w 
związku z tym swą uchwalę 
z 10 grudnia 1945 roku zakazu­
jącą wszelkiej działalności woj 
skowej w Austrii.

• BUENOS AIRES

W Chile 1 200 000 robotników 
chilijskich zorganizowało dnia 
S bm. 24-godzinny strajk na 
znak solidarności ze strajkują­
cymi robotnikami i funkcjo­
nariuszami transportu doma­
gającymi się podwyżki plac 1 
walki z drożyzną. Strajk objął 
robotników 1 pracowników 
przedsiębiorstw państwowych, 
przemysłu, handlu 1 innych. 
Liczba strajkujących stanowi 
piątą część ludności kraju.

• LONDYN

Agencja Reutera donosi a 
Hongkongu, że 9 bm. dwa woj­
skowe samolbty czangkatsze- 
kowskle zbombardowały 1 o- 
strzelaly angielski statek 
handlowy „Inchwells", który 
płynął w pobliża kontynentu 
chińskiego.

• NOWY JORK

Dnia 7 bm. izba reprezentan­
tów zatwierdziła fundusz w 
wysokości 2 3S0 530 300 dolarów 
na budowę urządzeń wojsko­
wych. szczególnie zaś nowych 
baz lotniczych USA w róż­
nych miejscach kuli ziemskiej. 
Zatwierdzony przez izbę pro­
jekt ustawy przekazany został 
do senatu.

Ze sportu
Polska-Austria 5:2 
w podnoszeniu 
ciężarów

SZCZECIN. Sztangiści pol­
scy odnieśli 10 bm. cenne zwy 
cięstwo nad wysoko notowaną 
w Europie reprezentacją Au­
strii 5:2. Mecz stał na wyso­
kim poziomie, a w wyniku 
zaciętych bojów padio aż 10 re 
kordów Polski i 1 rekord Au­
strii.

Rekordy ustanowili: w. ko­
gucia — Rusinowicz w trójbo­
ju — 277,5 kg, w. piórkowa — 
Zieliński w wyciskaniu —
92.5 kg, w rwaniu — 97,5 kg, 
w podrzucie — 120 kg, i w 
trójboju — 310 kg, w. lekka — 
Czepulkowski w podrzucie —
132.5 kg oraz w trójboju — 
340 kg, w. półciężka — Białas 
w rwaniu — 117.5 kg oraz w 
trójboju — 382,5 kg, w. lekko- 
eiężka — Roguski — w wyci­
skaniu 120 kg oraz w trójbo­
ju — 385 kg. .

kiej, na cześć obozu pokoju, 
Związku Radzieckiego, socjalizmu.

* * *
W godzinach wieczornych Pre­

mier Otto Grotewohl 1 towarzy­
szące mu osoby opuścili Opole, 
udając się samolotem do Pozna­
nia.

• • •
BYDGOSZCZ. 8 bm. w woj. byd 

goskim gościli członkowie delega­
cji rządowej NRD, bawlacej w 
Polsce w związku z 5 rocznicą za­
warcia Układu Zgorzeleckiego: za­
stępca przewodniczącego Rady O- 
kręgu Frankfurt n. Odrą i członek 
zarządu okręgowego Niemieckiej 
Demokratycznej Partii Chłopskiej 
Heinz Siebert, ,,Bohater Pracy** — 
Hans Garbe oraz przewodnicząca 
rolniczej spółdzielni produkcyjnej 
Heleno Stachowiak.

• • •
LODŹ. Sekretarz zarządu Niemiec 

kich Wolnych Związków Zawodo­
wych Rudolf Kirchner, przewod­
niczący Unii Chrzaścijańsko-De- 
mokratycznej w okręgu drezdeń­
skim i deputowany do Rady O- 
kręgu Drezno Friedrich Maler 
oraz I sekretarz zarządu okręgo­
wego Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej w Ncubrandenburg Martin 
Wilke — członkowie delegacji rzą­
dowej NRD — gościli 8 bm. w Lo­
dzi.

• • •
POZNaN. Premier NRD. Otto 

Grotewohl oraz członkowie dele­
gacji rządowej NRD przebywali w 
dniu 8 bm. w Poznaniu.

W godzinach przedpołudniowych 
9 bm. Premier Otto Grotewohl 
wraz z małżonką i członkami de­
legacji rządowej zwiedzili Targi 
Poznańskie.

W godzinach popołudniowych 
9 bm. Premier NRD Otto Grote­
wohl wraz z towarzyszącymi mu 
osobami odwiedził jedną re spół­
dzielni produkcyjnych woj. po­
znańskiego im. Piotra Ściegienne­
go w Nieczajnte.

W godzinach wieczornych 9 bm.

Przed konferencją w Genewie

Narady ekspertów 
mocarstw zachodnich

PARYŻ. W stolicy Francji roz 
poczęły się obrady ekspertów 
mocarstw zachodnich, których 
celem jest uzgodnienie stano­
wisk tych mocarstw przed kon 
ferencją szefów rządów „wiel­
kiej czwórki" w Genewie. Z in­
formacji podawany cl)., przez pra 
sę wynika, że główną przyczy-

Burze
■ ulewne deszcze 
w kraju

WARSZAWA’. Nad całym 
krajem, z wyjątkiem Porno, a 
Zachodniego, przeciągają burze 
połączone z ulewnymi deszcza­
mi. Szczególne nasilenie burz i 
opadów deszczowych zanotowa 
no w sobotę 9 bm. w rejonach 
Olsztyna, Mławy, Karpacza, Su 
wałk i Wielunia, a w piątek — 
w Dęblinie, Białymstoku, Siedl­
cach i Białej Podlaskiej, gdzie 
jak twierdzi ludność — nie by 
ło takich opadów od 50 lat.

W rejonach Włodawy, Radży 
nia i Łukowa woj. lubelskie, od 
uderzeń piorunów wybuchło 
ponad 20 pożarów, od których 
spłonęło ok. 35 zabudowań go­
spodarskich.

Grad wielkości gołębich jaj 
spadł w sobotę nad częścią 
powiatu Piaseczno, woj. war­
szawskie.

Przez cztery godziny w pią­
tek szalała wielka burza połą 
czona z ulewą i piorunami 
również nad Inowrocławiem. 
Zalany tu został tunel peronu 
dworca kolejowego, magazyn'/ 
„Argedu" oraz wiele mieszkań. 
Burza wyrządziła wiele szkód 
również w gospodarstwach rol­
nych.

»Batory« 
przywiózł do Gdyni 
dzieci polskie 
z Francji, 
Belgii i Holandii

GDYNIA. W sobotę 9 bm. za­
winął do Gdyni itatek „Batory", 
na którym przybyło do Polski ok. 
1100 dzieci wychodźstwa polskiego 
z Francji, Belgii 1 Holandii. Dzie­
ci polskie z zagranicy spędzą w 
kraju wspólnie z naszą młodzieżą 
s tygodni na odpoczynku w róż­
nych pięknych ośrodkach wczaso­
wych.

Premier NRD o. Grotewohl I 
członkowie delegacji rządowej 
NRD obecni byli w Operze 'Po­
znańskiej na operze Feliksa No­
wowiejskiego „Legenda Bałtyku"

Serdecznie żegnana przez społeczeństwo 

delegacja rządowa NRD 
opuściła Polskę

Rezolucja plenum KC 
Komunistycznej Partii Francji

PARYŻ. W czwartek i piątek od­
były się obrady plenum Komite­
tu Centralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Na zakończenie

ną przeprowadzenia tych narad 
jest różnica zdań między mocar 
stwami zachodnimi w szeregu 
ważnych kwestii.

Zdaniem dziennika „Paris- 
Presse", rozbieżności te doty­
czą przede wszystkim problemu 
niemieckiego oraz zagadnienia 
rozbrojenia. „Celem dyploma­
tów amerykańskich — pisze w 
związku z obradami ekspertów 
„Humanite" — jest uzyskanie 
całkowitej zgody Anglików i 
Francuzów na tezy, które Sta­
ny Zjednoczone mają przeciw­
stawić propozycjom radzieckim. 
Przywódcy Waszyngtonu liczą 
na poparcie rządu końskiego 
w czasie dyskusji w Paryżu",

Powódź w Europie 
środkowej

i
BERLIN. Wskutek ulewnych de­

szczów trwających 72 godziny rze­
ki Bawarii zamieniły się w rwące 
potoki, grożąc powtórzeniem się 
katastrofalnej powodzi z 1934 r.

Poziom wody na Dunaju stale 
się podnosi 1 JeśU deszcze nie 
ustaną, terenom między Regens­
burgiem 1 Passau grozi powódź.

Rzeki Rott 1 Inn wystąpiły z 
brzegów zalewając ulice miasta 
Slmbach. W mieście tym woda 
przedostała się do domów 1 skle­
pów położonych nad brzegiem rzc 
kl.

Również w Austrii poziom wody 
na rzekach Enns 1 Traun pod­
niósł się o 9 stóp grożąc zalaniem 
położonych nad Ich brzegami miej 
scowoścL

PARYŻ. Francuska rada mini, 
strów zakazała odbycia w Paryżu 
tradycyjnej manifestacji ludowej 
w dniu 14 lipca.

W związku z tq berprovmq de­
cyzją zwiqzki zawodowe Paryża 
ogłosiły oświadczenie, w którym 
wyrażojq protest i oburzenie lu­
dzi pracy.

Oświadczenie wzywa wszystkiich 
ludzi pracy do masowego wysy­
łania na ręce premiera Faure'a 
rezolucji z żądanie®! cofnięcia 
bezprawnego zakazu.

W okręgu paryskim rozrzucono 
tysiqce ulotek. Robotnicy wielu 
fabryk odbywają wiec* protest o,

POZNAŃ. W dniu 10 bm. o- 
puścfła Polskę, udając się w 
drogę powrotną do Berlina, de 
legacja rządowa NRD.

Przed odjazdem delegacji 
NRD odbył się w Poznaniu 
na Placu Stalina wielki wiec 
z udziałem wielotysięcznej rze 
szy mieszkańców miasta. Na 
wiec przybyli: członkowie de 
legacji rządowej NRD z Pre­
mierem NRD Otto Grote­
wohlem na czele, Prezes Ra­
dy Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz, zastępca Prezesa Ra 
dy Ministrów Zenon Nowak, 
wiceprezes Rady Ministrów 
Tadeusz Gede, kierownik Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
wiceminister Marian Naszkow 
ski.

Witany długotrwałymi ser­
decznymi oklaskami zabiera 
głos Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz.

obrad — po dyskusji nad refera­
tem L. Casanova na temat roz­
woju walki o pokój I nad refe­
ratem M. Servtna na temat utwo­
rzenia jednolitego frontu klasy 
robotniczej i walki w obronie żą­
dań mas pracujących — plenum 
uchwaliło jednomyślnie rezolu­
cję-

W rezolucji tej Komitet Cen­
tralny FPK podkreśla, źe francu­
ska klasa robotnicza wzmogła 
walkę o poprawę warunków by­
tu oraz wskazuje, że każdy czło­
nek partii i każda organizacja 
partyjna powinni z największą 
uwagą odnosić się do wszystkich 
postulatów mas pracujących.

Wskazując na nieustannie ro­
snący rozmach w działalności ru­
chu w obronie pokoju, Komitet 
Centralny zaleca wszystkim ko­
munistom I organizacjom partyj­
nym, by wzięli czynny udział w 
zbieraniu podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju o zakaz 
broni atomowej i domagali się 
zdecydowanie od rządu francu­
skiego zajęcia niezależnego, 
zgodnego z interesami narodu I 
sprawy pokoju stanowiska na ge­
newskiej konferencji szefów rzą­
dów czterech wielkich mocarstw.

Komitet Centralny Francuskiej 
Partii Komunistycznej wzywa na­
ród francuski do umocnienia so­
lidarności z narodem Algeru, żą­
dając jednocześnie położenia kre 
su stanowi wyjątkowemu w Alge- 
rze, niezwłocznego zaprzestania 
kolonialnych represji, wycofania 
francuskich sił zbrojnych i policji 
oraz przeprowadzenia rokowań z 
przedstawicielami narodu alger- 
skiego w celu nawiązania między 
tym krajem a Francją normalnych 
stosunków.

W zakończeniu rezolucja wska 
zuje na konieczność utworzenia 
jednolitego frontu z socjalistami 
w walce o realizację postulatów 
ludzi pracy, o pokój, o wolność, 
o szkolnictwo świeckie. Pomimo 
zdecydowanie wrogiego stanowi, 
ska w kwestii jedności działania, 
jakie zajęli Guy Mollet I jego 
przyjaciele — stwierdza rezolucja 
— front jednolity powstaje i wy­
wołuje strach w kołach reakcyj­
nych.

Premier Nehru 
przybył 
do Londynu

LONDYN. Dnia 8 bm. w godzi­
nach wieczornych premier Indii 
J. Nehru przybył z Rzymu do 
Londynu. Na lotnisku witali go: 
premier W. Brytanii A. Eden i sio­
stra premiera Nehru — wysoki 
komisarz Indii w Anglię » Widża 
ja Lakszmi Pandit,

Prezes Rady Ministrów 
stwierdza na wstępie, że dele­
gacja Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z Premierem 
Grotewohlem na czele, spotka 
ła się w naszym kraju z nie­
zwykle serdecznym przyję­
ciem. Gorąco witała niemiec­
kich gości, w szczególności 
Premiera Grotewohla stolica 
naszego kraju — Warszawa. 
Radośnie manifestowali na 
cześć delegacji NRD miesz­
kańcy Opolszczyzny i Wielko­
polski.

Prezes Rady Ministrów 
stwierdza w dalszym ciągu 
przemówienia, że masy pracu­
jące Polski i NRD bardzo uro 
czyście uczciły 5 rocznicę pod­
pisania układu o wytyczeniu 
granicy polsko-niemieckiej na 
Odrze i Nysie. Niezwykle wy 
mowny sens tych uroczysto­
ści polega na tym — mówi 
Józef Cyrankiewicz — że były 
to serdeczne manifestacje wza 
jemnej przyjaźni mas pracu­
jących obu naszych narodów 
— wszystkich ludzi, którym 
droga jest sprawa postępu i 
pokoju. Był to braterski u- 
ścisk obu naszych narodów 
nad granicą przyjaźni 1 po­
koju.

Prezes Rady Ministrów pod­
kreśla, że dalsze zacieśnianie 
dobrosąsiedzkich stosunków i 
przyjaźni pomiędzy Polską a 
NRD — to wkład w dzieło 
umocnienia sprawy pokoju na 
świecie. Wielką rolę w dal­
szym zacieśnianiu przyjaźni 
polsko-niemieckiej musi ode­
grać młodzież obu krajów — 
ta młodzież, która poniesie w 
przyszłość zwycięski sztandar 
przyjaźni, solidarności między 
narodowej i pokoju.

Długotrwała owacja wita 
podchodzącego do mikrofonu 
Premiera Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej Otto Gro­
tewohla.

Premier Otto Grotewohl 
stwierdza, że układ o polsko- 
niemieckiej granicy państwo-

Kto jest przeciwny rozbiciu Niemiec 
powinien występować 

przeciwko wskrzeszaniu Wehrmachtu 
Oświadczenie kierownictwa KPD

BERLIN. Sekretariat kierow­
nictwa Komunistycznej Partii 
Niemiec opublikował 8 bm. o- 
świadczenie w sprawie forsowa 
nej obecnie przez rząd boński 
ustawy wojskowej.

Oświadczenie stwierdza m. in., 
że celem tej ustawy o tzw. „za 
ciągu ochotniczym" jest odbu­
dowa dawnej armii hitlerow­
skiej i jej trzonu kierownicze­
go, Rząd boński chce w ten spo 
sób wskrzesić faszystowską ar 
mię, która byłaby narzędziem 
polityki „z pozycji siły" i mo­
głaby być użyta przeciwko ma 
som pracującym Niemiec za­
chodnich.

Sekretariat kierownictwa KPD 
podkreśla, że uchwalenie usta 
wy wojskowej uniemożliwi zjed

DULLES: — PSIAKOSC !... .TAK PRZEKONAĆ LUDZ­
KOŚĆ, ŻE ONI MARNUJĄ TAKĄ ENERGIĘ... PRZE­
CIEŻ TĄ ENERGIĄ MOŻNA BURZYĆ I ZABIJAĆ !-

wej na Odrze i Nysie otworzył 
nową kartę w dziejach na­
szych narodów i całej Europy. 
„Nowe stosunki między naszy 
mi narodami — mówi Premier 
NRD — opierają się na zasa­
dach braterskiej solidarności 
i proletariackiego internacjo­
nalizmu. Układy o współpra­
cy w dziedzinę gospodarczej i 
kulturalnej, wymiana informa 
cji dotyczących wszystkich 
dziedzin życia społecznego, po 
dróże chłopów i robotników, 
artystów, naukowców, wszyst 
ko to zbliżyło nasze narody i 
przyczyniło się do oparcia 
przyjaźni polsko-niemieckiej 
na mocnych podstawach". Pre 
mier Otto Grotewohl przypo­
mina, że braterskie i przyja­
zne stosunki łączące nasze kra 
je, są przedmiotem zaciekłych 
ataków ze strony rewizjoni­
stów i militarystów Nie­
miec zachodnich, lecz na­
ród niemiecki dobrze rozu­
mie, że przyjaźń z narodem 
polskim jest zgodna z jego naj 
żywotniejszymi interesami. 
Premier NRD podkreśla, że u- 
roczyste obchody, jakimi kra­
je nasze uczciły 5 rocznicę za­
warcia układu o wytyczeniu 
polsko-niemieckiej granicy 
państwowej raz jeszcze una­
oczniły całemu światu, że da­
remne są wszelkie próby kłó­
cenia naszych narodów, że łą 
czące nas więzy braterstwa i 
przyjaźni w walce o pokój są 
nierozerwalne.

Z Placu Stalina Premier 
NRD wraz z małżonką w to­
warzystwie Prezesa Rady Mi­
nistrów Józefa Cyrankiewicza 
udał się na dworzec kolejo­
wy.

Premier Otto Grotewohl, je 
go małżonka oraz członkowie 
delegacji NRD serdecznie że­
gnają się z Prezesem Rady 
Ministrów Józefem Cyrankie­
wiczem i innymi odprowadza­
jącymi ich osobami, po czym 
wsiadają do pociągu, który 
po chwili rusza w kierunku 
granicy państwa.

noczenie Niemiec, albowiem nie 
do pomyślenia jest, aby Niemiec 
ka Republika Demokratyczna 
zjednoczyła się ze zmtlitaryzowa 
nymi Niemcami zachodnimi. 
Kto jest przeciwny rozbiciu 
Niemiec — głosi oświadczenie 
— powinien występować prze­
ciwko układom paryskim i two 
rżeniu zachodnio-niemieckiei ar 
mii najmitów.

Komunistyczna Partia Nie­
miec wita z uznaniem apel ro 
botników-socjaldemokratów, któ 
rzy wzywają klasę robotniczą* 
I wszystkie miłujące pokój siły 
do wspólnej walki przeciwko 
szowinizmowi, militaryzmowi i 
wskrzeszaniu hitlerowskiego 
Wehrmachtu.

Już ponad
140 milionów rubli 
oSrolów
na XXIV 1WTP

POZNAŃ. Kwotą ponad 140 
min rubli obrotu zamknięte 
zostały transakcje handlowe 
polskich central handlu za­
granicznego w ciągu 7 dni 
trwania XXIV Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich.

W bardzo poważnej mierze 
transakcje te dokonano zosta­
ły z firmami krajów kapitali­
stycznych. Fakty te wskazują 
jak bardzo poważną rolę od­
grywają Targi Poznańskie w 
rozwoju wymiany towarowej I 
handlu zagranicznego między 
krajami Wschodu i Zachodu.

Fala protestów we Francji 
przeciw 

zakazowi tradycyjnych manifestacji 
w dniu 14 lipca

cyjne i wysyłają delegacje do 
siedziby rządu.



Będziemy rozwijać i umacniać przyjaźń 
i współpracę między Polską Ludową i NRD 
Uroczystości w NRD z okazji 5 rocznicy podpisania Układu Zgorzeleckiego

Wielki wiec w hucie im. I. Stalina
w Stalinstadt n. Odrą

BERLIN. W dniu 8 lipca 
polska delegacja rządową z 
przewodniczącym delegaci! 
I Sekretarzem KC PZPR Bo­
lesławem Bierutem na czele 
opuściła Drezno udając się do 
Stalinstadt nad Odrą.

W drodze delegacja odwie­
dziła stację ma szynowo-trak­
torową w Bannewitz. Przed­
stawiciele załogi stacii maszr- 
nowo-traktorowej wftaiac de­
legację dali wyraz radości, iż 
przypadł im w udziale za­
szczyt przyjmowania w swoim 
gronie gości polskich.

Goście polscy z zaintereso­
waniem oglądali nowe typy 
traktorów i młocarń. Bole­
sław Bierut interesował się 
wynikami prący stacii maszy­
nowo-traktorowej, wypytywał 
szczegółowo o organizacje pra­
cy, o koszty własne i warunki 
pracy robotników. Przoduiąc? 
brygadzista stacji Karl Voigt 
udzielał Bolesławowi Bieruto­
wi i członkom delegacji do­
kładnych informacji.

W warsztacie stolarskim 
SMT Bolesław Bierut odbył 
serdeczną rozmowę ze stola­
rzem Mazem Heinicke. Hei- 
nicke jest, członkiem partii ro­
botniczej od 1902 roku. Na za­
kończenie rozmowy Bolesław 
Bierut uścisnął dłoń starszego 
towarzysza życząc mu wiele 
lat życia i nracy dla dobra 
partii 1 narodu.

Stalinstadt nad Odra i ,.F'- 
senhuettenkombinat J. W. 
Stalin** odśy.dętnie przystroiły 
się na przywitanie polskiej 
delegacji rządowej. Droga wio 
dąca do Stalinstadt i ulico mia 
sta udekorowane były barwa­

Spotkania członków 
polskiej delegacji rządowej 

z ludnością NRD
BERLIN. Członkowie pol­

skiej delegacji rządowej w 
NRD: członek Rady Państwa 
i sekretarz Ogólnopolskiego 
Komite-tu Frontu Narodowe­
go Aleksander Juszkiewicz, 
przewodnicząca ZG ZMP He­
lena Jaworska, prof. dr Ro­
muald Cebertowicz, prof. dr 
Mieczysław Klimek, wiceprze 
wodniczący Prezydium Woi. 
RN w Opolu Karol Tkocz,

Przyjęcie w ambasadzie polskiej

To warzysz Bolesław Bierut 
w gościnie u spółdzielców

BERLIN. W dniu 9 lipca, w 
godzinach południowych prze­
wodniczący polskiej delegacji 
rządowej, I Sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut oraz

Odlot delegacji rządowej PRL 
z Berlina

BERLIN. W sobotę w połud­
nie delegacja rządu PRL. która 
bawiła w Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej z okazji 5 
rocznicy podpisania układu w 
sprawie wytyczenia ustalonej i 
istniejące] polsko-niemieckiej 
granicy państwowej na Odrze 
i Nysie, odleciała z lotniska 
Schoeneield pod Berlinem z pow 
rotem do Warszawy.
- Na pożegnanie odjeżdżające] 
delegacji przybyli na lotnisko 
wicepremierzy NRD Wilii Stoph 
i Paul Schołz, członkowie Prezy 

mi narodowymi PRL i NRD 
W wielu domach okna miesz­
kań j witryny sklepowe były 
udekorowane portretami Wil­
helma Piecka i Bolesława Bie 
ruta.

Z okazji przrbycla do „Fi- 
Renhuettenkombinat J. W. 
Stalin" przewodniczącego pol- 
skiei delegacji rządowej Bo­
lesława Bieruta i towarzyszą­
cych mu członków delegaci! 
polskiej odbył się na terenie 
kombinatu wiec. Wiec zagaił 
drugi sekretarz powiatowego 
komitetu SED Otto Rubin 
Podkreślając w przemówieniu, 
iż wizyta Bolesława Bieruta 
w Stalinstadt jest doniosłym 
wydarzeniem w życiu miasta. 
..Nasze miasto — powiedział 
Otto Rubin — zawdzięcza swą 
egzystencję przyjaźni NRD z 
Polską i i/; Związkiem Ra­
dzieckim. gdyż produkowana 
przez zakład surówka żelaza 
fest wytwarzana z radzieckiej 
rudy i polskiego koksu". Ru­
bin przekazał gorące życzenia 
dla robotników polskich.

W krótkiej odpowiedzi prze 
wodniczący polskiei delegacji 
rządowej zapewnił ze­
branych o gorących uczu­
ciach przyjaźni narodu pol­
skiego dla niemieckiej klasy 
robotniczej i dla narodu nie­
mieckiego. który w NRD bu­
duje swoje nowe życie. Prze­
mówienie Bolesława Bieruta 
przyjęte zostało burzą okla­
sków i okrzyków na cześć 
Polski, niewzruszonej przy­
jaźni polsko - niemieckie! o- 
raz na cześć Bolesława Bie­
ruta.

prof. dr Jadwiga Lekezyńska 
i przodujący robotnik kra­
kowski Franciszek Kia ja na 
zaproszenie Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych obecni byli 
w szeregu miast republiki na 
wiecach, zebraniach i mani­
festacjach urządzanych z o- 
kazji pięciolecia Układu Zgo­
rzeleckiego.

członkowie delegacji odwie­
dzili spółdzielnię produkcyj­
ną „Neue Ordnung", położoną 
w dzielnicy Marzahn w gra­
nicach Wielkiego Berlina.

dium Rady Ministrów, członko 
wie i zastępcy członków Biura 
Politycznego KC SED oraz se- 
ktelarze KC SED.

Kompania honorowa Nlemte 
ckiej Policji Ludowej oddała 
honory wojskowe. Orkiestra o- 
degrała hymny narodowe Pol­
ski 1 NRD. Lotnisko było ude 
korowane flagami obu krajów.

Przewodniczący polskie! dele 
gacji rządowej Bolesław Bierut 
i wicepremier NRD Willi Stoph 
wygłosili krótkie przemówie­
nia.

Przemówienie tow. Bolesława Bieruta
wygłoszone na lotnisku w Berlinie

DRODZY PRZYJACIELE!

Opuszcrojąc Wasz kraj polska 
delegacja rządowa pragnie wyra 
zić serdeczne słowa podziękowa. 
nia rządowi Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej I całemu spo­
łeczeństwu niemieckiemu za nie­
zwykle wzruszającą gościnność I 
przyjaźń, z jokq spotykaliśmy się 
w clqgu całego naszego pobytu 
w Waszym kraju. Zwiedziliśmy 
szereg miast, zakładów pracy. In­
stytucji naukowych | kulturalnych, 
spotkaliśmy się na wielkich zgro- 
madren!ach w Dreźnie. Goerlitz, 
w Karl-Mar»-Stadt, Stalinstadt I 
in.. z wielotysięcznymi rzeszami 
ludności pracujgcej. Z radością 
stwierdzamy, że wszędzie otaczały 
nas szczere braterskie uczuca, ja­
kie mogq istnieć tylko między na­
rodami, które łączy wspólny cel, 
wspólne pragnienia, wspólna 
walka o Utrwalenie pokoju I bez­
pieczeństwa w Europie oroz dq- 
źenle do zbudowania lepszego 
ustroju społecznego, zapewniają­
cego wszystkim ludziom dobrobyt, 
rozwój talentów twórczych I szczę­
śliwsze życie. Z radcściq stwier­
dzamy. że w Waszym pięknym 
kraju — podobnie Jok u nas - 
pulsuje wszędzie gorqca I twór­
cza praca nad umacnianiem sity 
państwa I pomyślności ludu pra­
cującego. Wre praca nad odbu­
dowę zniszczonych miast, a zwła­
szcza takich znanych I sławnych 
w całym świecie ośrodków kultu­
ry narodowej I ogólnoludzkiej jok 
Drezno, Jak stolica Waszej repu­
bliki — Berlin i w ele innych, któ­
rych nie oszczędziło straszliwa, 
niszcząca groza minionej wojny, 
podobnie Jak nie oszczędziła na­
szych polskich miast I wsi.

Zwiedziliśmy wielki kombinat 
metalurgiczny w Stalinstadt, wspa 
niałe dzieło budownictwa socja­
listycznego i miasto wokół kom­
binatu, które podobnie jak nasza 
Nawa Huta powstało niedawno

Przemówienie tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszone na lotnisku w Warszawie w dniu 9 lipca 1955 roku 

po powrocie z Niemieckiej Republiki Demokratycznej
DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE !
Z okazji 5 rocznicy układu 

zrwartego między Polską 
Rzeczpospolitą I,udową i Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną o ostatecznym wytyczę 
niu ustalonej granicy państwo 
wej polsko-niemieckiej na 
Odrze i Nysie — delegacje 
rządowe obydwu krajów wy­
mieniły sąsiedzkie wizyty i 
wzięły udział w uroczysto­
ściach poświęconych tej rocz­
ni^’- ___

Delegacja polska w ciągu 
5-dniowego pobytu w NRD 
zwiedziła szereg miast, zakła­
dów pracy, instytucji nauko­
wych i kulturalnych oraz 
wzięła udział w wielkich zgro 
madzeniach publicznych, zwo­
łanych w celu spotkania oraz 
wymiany poglądów i uczuć 
między przedstawicielami Pol 
ski Ludowej a społeczeństwem 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. W czasie tych 
zgromadzeń, w których jak 
np. w Berlinie, Dreźnie, w 
Karl-Marx-Stadt, w Goerlitz, 
w Stalinstadt wzięły udział 
wielotysięczne rzesze ludzi 
pracy — przejawiły się w ca­
łej pełni nowe stosunki, no­
we myśli, nowe uczucia i na­
stroje, jakie łączą dziś masy 
pracujące obu sąsiednich kra­
jów. Są (o nastroje szczerej 
przyjaźni i wzajemnej solidar 
ności, fiłynące z głębokiego 
przeświadczenia, że lud pracu­
jący Polski Ludowej i NRD 
kroczy tą samą drogą i ku te­
mu samemu celowi.

Przedstawiciele partii, orga­
nizacji społecznych, zakładów 
pracy, fabryk, SMT i spół­
dzielni produkcyjnych, mło­
dzieży, kobiet i organizacji 
dziecięcych prosili delegację 

no pustym polu, a dziś budzi po­
dziw swq pięknością, rozbrzmie­
wa wesołym rozgwarem dzieci, 
przykuwa uwagę dobrobytem mie­
szkańców i przepychem ośrodków 
kulturalnych I społecznych. Oglą­
daliśmy rozbudowujqce sie uczel­
nie I ich wspaniale urrgdzenia 
naukowe J laboratoryjne, które 
instytucje te zawdzieczajq trosce 
władzy ludowej o ułatwienie stu­
diów młodzieży, o jej wajunki by 
towe. Z ccłq wyrazistoiciq czuliś­
my I stwierdzaliśmy na każdym 
kroku, że ludzie pracy w Waszym 
kraju — podobnie Jak I w naszym 
— nienawidzą wojny I tych, którzy 
do niej podjudzają, że tok samo 
jak I my pragnq żyć w pokoju I 
pracować dla przyszłości swoich 
dzieci, dla rozkwitu swego ojczy­
stego kroju, swej gospodarki I 
swej kultury.

Olbrzymiej pracy dokonały ma. 
sy pracu|qce NRD w ciqgu minio 
nych lat pod przewodem swojej 
Socjalistycznej Partii Jedności I 
pod kierownictwem swego rzqdu, 
nad rozbudowę gospodarki i kul­
tury, nad umocnieniem swego 
państwa.

M ędzy Polską a NRD istnieją I 
rozwijają się stosunki przyjaźni I 
coraz szerszej współpracy. Już 
przed pięciu laty ustalona zosta­
ła ostateczna granica państwowa 
między naszymi krajami na Odrze 
i Nysie, którą lud pracujący obu 
krojów nazywa granicą pokoju i 
przyjaźni. Nie ma między naszy­
mi krajami żadnych spraw spor­
nych, a rozwój naszej współpracy 
politycznej, gospodarczej, nauko­
wej I kulturalnej sprzyja zacieś­
nianiu więzi sąsiedzkiej oraz wza­
jemnej pomocy I pogłębianiu na­
szej przyjaźni.

Z takim uczuciem 1 przekona­
niem po kilkudniowym pobycie 
delegacja polska opuszcza Wa­
szą gościnną stolicę, drodzy przy­
jaciele I

polską o przekazanie najgoręt 
szych, serdecznych pozdro­
wień dla polskiej klasy robot­
niczej, dla chłopów polskich, 
dla naszych kobiet i młodzie­
ży, dla polskiej inteligencji, 
dla naszego Wojska Polskie­
go, dla wszystkich dzieci pol­
skich. Prosili oni, abyśmy za­
pewnili naród polski, że lud 
pracujący NRD nigdy więcej 
nie da się pchnąć na drogę 
nienawiści, wrogości, czy wal 
ki zbrojnej przeciwko Polsce 
Ludowej, do czego próbują 
dziś podjudzać na Zachodzie 
imperialiści, neohitlerowcy i 
amerykańscy protektorzy od­
budowywanego w zachodnich 
Niemczech Wehrmachtu.

W ciągu swego kilkudniowe 
go pobytu w NRD delegacja 
polska otrzymała wiele listów, 
nadesłanych przez robotników 
i organizacje społeczne z za­
chodnich Niemiec. W listach 
tych ludzie pracy z Niemiec­
kiej Republiki Federalnej za­
pewniała. że masy nraeujące 
są przeciwne remilltaryzacji 
Niemiec, że obca im jest wszel 
ka propaganda odwetowa, że 
żywią przyjazne uczucia wzglę 
dem narodu polskiego, budu­
jącego socializm, że wspólnie 
z nami walczyć pragną o po­
kój i bezpieczeństwo zbioro­
we. że całym sercem popiera­
ją inicjatywę pokojową ZSRR 
i iego wytrwale, aktywne wy­
siłki w celu osłabienia napię­
cia w stosunkach międzynaro­
dowych.

Wypowiedzi i pełne przyjaż 
ni w stosunku do Polski Lu­
dowej uczucia, z jakimi spo­
tykała się na każdym kroku 
delegacja polska w czasie swe 
go pobytu w NRD, są wymów 
nym i przekonywającym do­
wodem, że rozwijająca się

Pragnę przy tej okazji przeka­
zać również gorące pozdrowienia 
tym robotnikom I działaczom po­
stępowym zachodnich Niemiec, 
którzy walczą przeciwko remilita- 
ryzaciL W ciągu naszego kilku­
dniowego pobytu otrzymaliśmy 
szereg listów I pozdroweń od lu­
dzi pracy zachodnich Wemiec. w 
których wyrażają oni swoją wolę 
walki o pokój i dążenie do przy­
jaznego współżycia z narodem 
polskim, wbrew podjudzającej 
propagandzie odwetowej imperia 
listów i organizatorów nowego 
Wehrmachtu. Za te wyrazy soli­
darności i przyjaźni delegacja Pol 
ska przesyła przodującym szere­
gom klasy robotniczej zachod­
nich Niemiec gorące podziękowa

WARSZAWA. 9 bm. w godzi 
nach popołudniowych powróci 
ia do Warszawy z Berlina dele 
gacja rządu Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej, która wzięła 
udział w uroczystościach, jakie 
odbyły się w NRD z okazji 5 
rocznicy podpisania w Zgor-el 
cu układu o wytyczeniu ustało 
nej 1 istniejącel poisko-niemlec 
kiej granicy państwowej na Od 
rze i Nysie Łużyckiej.

Na lotnisku Okęcie przewód 
nlczącego delegacji I Sekretarza 
KC Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Przewodniczącego 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron 
tu Narodowego — Bolesława 
Bieruta oraz członków delega­
cji witali: Prezes Rady Minist­
rów — Józef Cyrankiewicz, 
pierwsi zastępcy Prezesa Rady 
Ministrów — Hilary Minc i Ze 
non Nowak, sekretarze KC 
PZPR — Franciszek Mazur i Je 
rzy Morawski, wiceprezesi Ra­
dy Ministrów — Franciszek Jóź 
wiak-WItold I Stanisław Łopot, 
wicemarszałek Sejmu PRL — Jó

między naszymi krajami coraz 
bardziej wszechstronna współ 
praca polityczna, gospodarcza 
i kulturalna zbliża wzajem­
nie nasze narody i nie tylko 
przynosi im obustronny poży­
tek, ale stanowi cenny wspól­
ny wkład do walki o pokój 
i bezpieczeństwo wszystkich 
narodów, dążących do współ­
pracy pokojowej niezależnie 
od różnic ustrojowych czy 
ideologicznych.

Rozmowy, które przeprowa­
dziła delegacja polska z czo­
łowymi kierownikami poli­
tycznymi 1 państwowymi NRD, 
wykazały wzajemne zrozumie 
nie i wspólna, postawę obu są­
siedzkich państw w podstawo­
wych zagadnieniach międzyna 
rodowych i w sprawach inte­
resujących wzajemnie nasze 
kraje.

Praktyka ubiegłych pięciu 
lat pokojowej, dobrosąsiedz­
kiej i przyjaznej współpracy 
między Polską i NRD na pod­
stawie układu o granicy pań­
stwowej na Odrze i Nysie, 
wreszcie przyjęcie, z jakim 
spotkała się nasza delegacja 
oraz wszystko, co widziała u 
naszych sąsiadów i przyjaciół 
— potwierdza całkowicie, te 
słuszna była wiara naszej par­
tii w rewolucyjne. postępowe 
i szczerze patriotyczne ' siły 
narodu niemieckiego, że slusz 
ne jest zaufanie naszego na­
rodu do tych sił, których ba­
stionem jest Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna.

Po obu stronach granicy poi 
sko-niemieckiej na Odrze i Ny 
sie stoją dziś mocne i zwarte 
szeregi zdecydowanych obroń­
ców pokoju, którzy swą co­
dzienną postawą w obronie po 
koju i zdobyczy swego naro­
du dowodzą, że złudne i da­

nie. Życzymy narodowi niemiec­
kiemu jak najszybszego zjedno­
czenia swej ojczyzny no zasadach 
pokojowych i demokratycznych. W 
walce o takie zjednoczenie, któ­
rego hasła gtosi nieugięcie Nie. 
miecka Republika Demokratyczna, 
Polsko Ludowa jest I będzie wa­
szym wiernym sojusznikiem.

Niech żyje N;emiecko Republi­
ko Demokratyczna — przodująca 
sito narodu niemieckiego «• wal­
ce o pokój I demokrację, o współ 
pracę I przyjaźń międzynarodowa I

Niech żyje I rozkwita przyjaźń 
między narodem polskim I nie­
mieckimi

Niech źyje I zwycięża walka o 
pokój na całym świecieI

zet Ozga-Mlchalski, sekretarz 
Rady Państwa — Marian Rybie 
ki. członkowie Rady Państwa i 
rządu, przedstawiciele Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Na­
rodowego oraz władz naczel­
nych organizacji politycznych 1 
społecznych, generallc/a WP.

Na lotnisku zebrała się kilku 
tysięczna rzesza przedstawicieli 
społeczeństwa stolicy — poczty 
sztandarowe i delegacje organl 
zacjl partyjnych I społecznych 
z labryk, placów budowy, urzę 
dów i instytucji.

Wysiadającemu z samolotu 
przewodniczącemu delegacji Bo 
lesławowi Bierutowi i członkom 
delegacji grupa dzieci wręczyła 
wśród serdecznych owacji wią­
zanki białych i czerwonych 
kwla tów.

Przewodniczący delegaci!. I 
Sekretarz KC PZPR, Przewodni 
czący Ogólnopolskiego Kcmite 
tu Frontu Narodowego — Bo­
lesław Bierut wygłosił przed mi 
krofonem Polskiego Radia nastę 
pujące przemówienie:

remne są nadzieje tych, któ­
rzy chcieliby zawrócić kolo hi­
storii i poróżnić znów nasze 
narody.

Polska popiera niezmiennie 
dążenia narodu niemieckiego 
do zjednoczenia Niemiec na 
podstawach demokratycznych 
i pokojowych i dlatego uwa­
ża za konieczne usunięcie prze 
szkód, które układy pary­
skie stworzyły na drodze do 
przywrócenia jedności Nie­
miec. Rząd PRL popiera wy­
siłki dokonywane w tym kie­
runku przez ZSRR, a także 
przez NRD. Szczególnie god­
ne podkreślenia jest, że rów­
nież w Niemczech zachod­
nich rosną siły, domagające 
się położenia kresu zgubnej 
polityce wskrzeszania milita- 
ryzmu niemieckiego i wciąg­
nięcia Niemiec zachodnich do 
bloków wojennych.

Rząd Polski Ludowej prag­
nie dobrych i przyjaznych sto 
sunków z postępowymi 1 po­
kojowymi siłami całego naro­
du niemieckiego. W Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej, walczącej konsekwentnie 
o zjednoczenie Niemiec w o- 
parciu o postępowe 1 pokojo­
we dążenia mas pracujących, 
widzimy zorganizowaną i stale 
krzepnącą ostoję sił demokra­
tycznych narodu niemieckiego. 
Będziemy więc nadal nlezmien 
nie rozwijać i umacniać przy­
jaźń i współpracę z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

Niech żyje Niemiecka Re­
publika Demokratyczna 1

Niech żyje przewodnia siła 
całego obozu pokoju — Zwią­
zek Radziecki I

Niech żyje pokój na całym 
świecie l

Powrót do Warszawy

BERLIN. W dniu 8 lipca 
ambasador PRL w NRD Sta­
nisław Albrecht wydał w sa­
lonach ambasady PRL w Ber­
linie przyjęcie z okazji po­

bytu w NRD polskiej delega­
cji rządowej pod przewodnic- 
twe,m I Sekrefarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta.



Takich 
pracowników 

służby zdrowia 
jak najwięcej 
Dobrą opinią cieszy Się 

personel Szpitala Miejskie­
go w Koszalinie przy ulicy 
Fałata. Świadczą o tym li­
sty napływające do naszej 
redakcji, mówiące o ser­
decznej opiece i właści­
wym podejściu lekarzy i 
pielęgniarek do pacjentów.

Ostatnio otrzymaliśmy 
list od ob. Czesława Pa- 
przyckiego, zamieszkałego 
w Koszalinie przy ul. Lc- 
chickiej 3'2, który opisuje 
w nim własne przeżycie.

Ob. Paprzycki ciężko za­
niemógł. W nocy zatelefo­
nowano więc do Pogotowia 
Ratunkowego, które przyje 
chało natychmiast. Dr Hen 
ryk Krakowiak po zbada­
niu chorego orzekł, iż trze­
ba go niezwłocznie od­
wieźć do szpitala.

W szpitalu lekarz dyżur­
ny dr Czarnecki stwierdził 
pęknięcie wrzodu na żo­
łądku i konieczność opera­
cji. Po upływie kilkunastu 
minut, wszystko było przy­
gotowane. Przy operacji by 
li obecni: dyrektor szpitala 
dr Józef Szantyr, dr Rokic 
ka oraz ob. Jadwiga Ser- 
biej. Wszystko odbyło się 
wprost błyskawicznie, a 
tym samym oszczędziło 
cierpień choremu.

Po operacji troskliwie o- 
piekowała się pacjentem 
pielęgniarka Halina Char­
kowska.

W zakończeniu autor li­
stu pisze:

„Lekarze Szpitala Miejskie­
go pracują w swoim zlwoazie 
z zamiłowaniem 1 troszczą się 
o zdrowie człowieka pracy. 
Takich pracowników służby 
zdrowia pragniemy mleć wię­
cej".

My również cieszymy się 
z wzorowej pracy wymienio­
nych pracowników służby 
zdrowia w Koszalinie i pra 
gniemy, aby podobnych sy 
gnatów było więcej.

Znowu źle z wykonawstwem 
planów w przemyśle terenowym

Minęło Już 6 miesięcy ostatnie­
go roku ' planu sześcioletniego. 
Można więc podsumować wyniki 
pracy przemysłu terenowego Zie­
mi Koszalińskiej za ten okres. Wy­
nik nie będzie niestety wesoły. Na) 
lepiej zobrazuje sytuację następu­
jąca tabelka:

Procent wykonania planu
Nazwa czerwice I półr.

przedsiębiorstwa ■W •/• w

Bialogardzkle ZPT 103,7 84,8
Bytowskie ZPT 106,5 100,5
Człuchowskie ZPT 151,3 105,0
Drawskie ZPT 106,5 108,8
Koszalińskie ZPT . 20,0 77,9
Koszalin pow. ZPT — 61,3
Slawneńskie ZPT 38,0 73,9

JÓZIO 
koszaliniak

Na Osiedlu Karola Marksa 
panują w nocy „egipskie ciem­
ności”, mimo te mieszkają tu 
pracownicy betonlarnl (prze­
ważnie kobiety), którzy z pra­
cy wracają b. późno.

— Aha... Nareszcie
wiem, gdzie jestem.

Sprawy młodzieży na codzień
Noc, ciemno. Zataczając się, 

idzie ulicą kilku wyrostków 
wznosząc ochrypłe i... wulgar­
ne okrzyki.

Ileż takich i podobnych 
obrazków ujrzeć można na 
ulicach naszego miasta. Prze­
chodnie oglądają się ze zgor­
szeniem, kiwają głowami: 
i.taka to już dzisiejsza mło­
dzież".

Przysłuchajmy się opiniom 
przeciętnych mieszkańców Ko­
szalina o młodzieży. Słyszy 
się wtedy sądy potępiające, a 
czasem znowu usprawiedliwia 
jące, że to „młodzież musi się 
wyszumieć", ale rzadko usły­
szy się wypowiedź pełną 
szczerej troski o przyszłość 
młodzieży, o jej właściwe wy­
chowanie. Jeszcze rzadziej spo 
tyka się takich, którzy zasta­
nawiają się nad przyczynami 
zła i szukają metod pracy, 
która przyniosłaby poprawę te 
go stanu.

A wieczorem na ulicach moż 
na spotkać pijanych młodych 
chłopców, którym nikt nie 
zwraca uwagi.

JAK JEST NAPRAWDĘ?
Problem pracy wychowaw­

czej nie jest prosty 1 jego 
rozwiązanie wymaga gruntow­
nej analizy dotychczasowej 
pracy wszystkich, tak wszy­
stkich instytucji, instan­
cji. zakładów i organizacji mło 
dzieżowych.

W całym kraju toczy się dy­
skusja nad metodami pracy 
wychowawczej wśród naszego 
młodego pokolenia. VI se­
sja Miejskiej Rady Narodowej 
w Koszalinie była również po­
święcona temu zagadnieniu. 
Przeanalizowano na niej sto­
sowane dotychczas metody 
pracy z młodzieżą i wyciągnię 
to wnioski na przyszłość.

Referat i koreferat, a w 
szczególności dyskusja wyłoni 
ły wiele nowych problemów 
1 żałować należy, że tak nie­
licznie na sesji reprezentowa­
ni byli nauczyciele, przedsta­

Jak więc widzimy nasz przemysł 
terenowy nie wykonał planu czerw 
cowego I nie wywiązał się ze 
swych zadań w l-szym półroczu br.

Na ten smutny wynik złożyła się 
m, in. sytuacja panująca w Fabry­
ce Wozów w Sianowie, gdzie pla­
ny nie były w większości wykona­
ne. Dlaczego ten dobrze zapowia 
dający się zakład nie zdał egza­
minu, i nie dostarczył naszej wsi 
planowanej ilości wozów gospo­
darskich?

Jest to przede wszystkim wina 
działów zaopatrzenia.

W Sianowie brak było w l-pół- 
roczu albo felg, albo ogumienia 
do wozów. Natomiast w czerwcu 
produkcja wozów została w ogóle 
wstrzymana, bowiem ujawniono 
błędy w dokumentacji technicznej.

Podobnie przedstawiała się sy­
tuacja z zaopatrzeniem w innych 
przedsiębiorstwach przemysłu tere 
nowego. I tak, np. w podległe] 
Sławneńskim ZPT, Fabryce Pieców 
w Darłowie dawał się odczuć brak 
kafli I kątownika potrzebnego do 
obudowy pieców.

Niesposób jest jednak omówić 
w tej krótkie] informacji wszystkich 
błędów jakie występowały w do­
tychczasowej pracy Wojewódz­
kiego Przemysłu Terenowego i po­
szczególnych przedsiębiorstw. W 
każdym razie wniosek jest jeden. 
Należy wreszcie zerwać z tą nie­
chlubną tradycją niewykonywania 
planów. Droga do tego prowadzi 
poprzez zmianę stylu pracy WZPT 
i kierownictwa przedsiębiorstw, 
właściwą organizację pracy, m. in. 
działów zaopatrzenia oraz rozwoju 
socjalistycznego współzawodnic­
twa.

wiciele komitetów rodziciel­
skich i instytucji kulturalnych 
oraz rodzice. Szeroka i gorąca 
dyskusja odsłoniła wiele błę­
dów i braków w pracy tak 
Prez. MRN jak i wszystkich in 
nych instytucji i zakładów.

Dyskusja wykazała, że pro­
blematyka młodzieży porusza­
na jest tylko „po linii" i to 
z okazji jakiegoś święta lub 
akcji. Brak jest zainteresowa 
nia sprawami młodzieży i dzie 
ci na codzień.
GDZIE LEZĄ PRZYCZYNY ?

Oto jedna z wielu wypowie­
dzi zanotowana w Komendzie 
Miasta MO w Koszalinie.

Pewien obywatel powiado­
miony, że jego nieletni syn zo­
stał zatrzymany w stanie nie­
trzeźwym oraz na uw'agę, że 
należy dbać o wychowanie 
dzieci — wzburzony odpowie­
dział: — To jest mój syn i je­
go wychowanie należy do 
mnie...

W sobotę z trybuny padały 
gorzkie słowa prawdy. Bywa­
ją rodzice, którzy w niedosta­
tecznym jeszcze stopniu zaj­
mują się wychowaniem włas­
nych dzieci. Nie dlatego, że 
obojętna im jest ich przyszłość 
i szczęście, nie dlatego, że 
ich nie kochają — nie rozumie­
ją tylko, że nad wychowa-

Handlowe nowinki 
i sprawy do załatwienia
Sezon letni jest w pełni. Można 

to zauważyć również w naszych, 
KOszaiinsKicn sKiepacn, Ktorycn 
zaopatrzenie w artykuły letnie w 
roku bieżącym, jest lepsze niż w 
latach ubiegłych. Można dostać 
gotowe sukienki jedwabne 1 kre- 
tonowe, w dużym wyborze, szlaf­
roki letnie, kostiumy kąpielowe 1 
opaiucze, walizki ze skóry 1 z fi­
bry, torby plażowe, okulary sło­
neczne oraz Inne przybory nlezoę 
dne dla wycieczkowiczów.

W celu ułatwienia zakupu, zor­
ganizowano w dniach od 2S. VI. 
do 5. VII. br. Jarmark letnil.

Na rynku i w magazynach Cen­
trali Tekstylnej przy ul. Świer­
czewskiego, Jest bardzo duto Je­
dwabi, w wielu kolorach 1 w róż­
norodnych wzorach, których ceny 
są niskie, w granicach: od 15,2# zł 
(vlstra) do S2,5» zl. W sklepach, 
przy ul. Zwycięstwa, są też pięk­
ne materiały milanowskie. Mało 
Jest natomiast kory na sukienki 
plażowe, której często poszukują 
klientki, wybierające się na wcza 
sy. Należy Jednak przypuszczać, 
tż ukaże się jej większy wybór. 
Centrala Tekstylna bowiem, sta­
ra się o dostarczenie artykułów 
w dużej Ilości 1 o Jak najlepszej 
jakości. Jak stwierdza dyrektor 
handlowy, ob. Stanisława Slotn- 
kowska, „robi się tu wszystko, W 
celu zapewnienia bogatego 1 różno 
rodnego asortymentu**.

Mimo osiągnięć, nasz handel u- 
społecznlony ma 1 poważne braki. 
Klienci koszalińskich sklepów czę 
sto na próżno zapytują o „gdynkl** 
i tenisówki damskie, o obuwie 
dziecięce skórzane 1 o sandały mę 
skle. Cóż z tego, kiedy CHPS 
Słupsk, daje wciąż jeszcze mały 
przydział tych artykułów, tak nie 
zbędnych podczas letniego sezonu.

Koszallntanle mają również pre­
tensje do Centrali Odzieżowej w 
Słupsku. Brak jest bowiem ciągle 
w naszych sklepach, ażurowych 
rękawiczek damskich, skarpet Sty 
łonowych męskich i damskich o- 
raz skarpetek dziecięcych, których 
matki na próżno poszukują, a 
sprzedawcy oferują Im jedynie 
pończochy w ciemnych kolorach, 
nie znajdujące w lecle nabywców.

Również wiele kłopotu sprawia 
często znalezienie ubranka dla 
dzleel do lat 7-mlu, czy jedwabnej 
koszuli ehłóplęeej.

Nie należy też do rzeezy łatwej 
kupienie w Koszalinie kostiumu 
damskiego, czy garnituru męskie­
go o wyższej Jakości. Braków po-

nlem dziecka trzeba pracować 
stale i systematycznie.

Albo inny problem.
Czy młodzież w Koszalinie 

ma możność godziwej rozryw­
ki?

W Wojewódzkim Domu Kul 
tury śpiewnią i tańczą tylko 
nieliczni. W „Wesołym Mia­
steczku" nie ma nic atrakcyj­
nego, na stadionie pustki.

Brak jest rówmleż imprez 
rozrywkowych, brak imprez 
kulturalnych. Oddział Kultu­
ry Prez. MRN nie zrobił w 
tym kierunku nic.

Pozostaje więc ostatecznie 
ta najgorsza „rozrywka": 
„Świt", czy inny lokal. Re­
zultat? Piszcmy o tym na 
wstępie.

A przecież są instytucje, któ 
re mogłyby zapewnić mło­
dzieży miłą i kulturalną roz­
rywkę i które są odpowiedział 
ne za wychowywanie młodego 
pokolenia.

Państwo ludowe dba o wła­
ściwy rozwój młodych obywa­
teli, łożąc na ten cel wielkie 
sumy. Trzeba tylko dobrej, 
planowej pracy 1 pomocy całe­
go społeczeństwa, a sprawa 
wychowania młodzieży wej­
dzie na właściwą drogę.

Formami pracy z młodzieżą 
zajmiemy się jeszcze w osob­
nym artykule. (Jur).

dobnych Jest więcej, wiedzą o 
tym 1 kupujący I zaopatrzeniow­
cy. Należy więc dołożyć starań, 
by Je Jak najszybciej zlikwido­
wać.

M. KRAWUCKA.

Z obchodu Roku Mickiewiczowskiego
w naszym województwie

W roku bieżącym przypada 
setna rocznica śmierci wielkie 
go poety Adama Mickiewicza. 
Rocznica ta jest obchodzona u- 
roczyście nie tylko w Polsce, 
ale i na całym świecie. W Pol­
sce posłużyć ona musi, do jesz 
cze większej niż dotychczas po 
polaryzacji utworów Mickie­
wicza, do zapoznania ludzi z 
życiorysem tego wielkiego bo 
jownika o wolność i postęp. 
We wszystkich województwach 
prezydia rad narodowych po­
wołały komitety obchodu Roku 
Mickiewiczowskiego. Zobacz­
my jak pracuje komitet w na­
szym województwie.

Grunt do obchodu Roku Mi 
ckiewiczowskiego został już 
częściowo przygotowany przez 
Ogólnopolski Konkurs Czytelni 
ków Wiejskich. Chodziło teraz 
o to, aby na tym dobrym grun 
cie rozwinąć jeszcze bardziej 
zamiłowanie do utworów poety, 
oby stworzyć jak najlepsze for 
my popularyzacji dziel Mickie­
wicza. Organizowano semina­
ria powiatowe i wojewódzkie, 
w których wzięli udział kierów 
nicy świetlic, kierownicy zesno 
łów czytelniczych i aktyw kul 
turalny. Udały się one szczegół 
nie dobrze w Drawsku, Szczecin 
ku, Miastku i Sławnie. Sama 
praca w terenie cjala dobre wy 
nikł.

•Organizowane odczyty i wie 
czory poezji Mickiewicza, czy 
też inscenizacje jego utworów 
cieszyły się dużym powodze­
niem. Tak np, w pow. szczeci­
neckim odbyły się w samych 
tylko Dniach Oświaty, Książki 
i Prasy 64 imprezy, a w pow. 
wałeckim 48 imprez.

W Szczecinku zorganizowano 
międzyszkolny konkurs poezji 
Mickiewicza, w którym wzięło 
udział 10 szkół. W Sławnie wy­
stąpili z wieczorem literackim 
uczniowie Szkoły Rybackiej z 
Darłowa. W Koszalinie wieczór 
recytatorski w Wofbwódzkim 
Domu Kultury zgromadził 200 
esób. Wiele świetlic i bibliotek 
zorganizowało wystawy książek 
Mickiewicza. Pomysłową formą

PRZED FESTIWALEM

W Koszalińskiej Fabryce Mebli
Młodzieżowa załoga Kosza­

lińskie! Fabryki Mebli z zapa­
łem przygotowuje się do Fest! 
walu. Jej ambicją było wysłać 
jak najwięcej swoich delega­
tów, do Warszawy. Pojedzie ich 
13-tu. Są to najlepsi spośród 
najlepszych, przodownicy pra­
cy, racjonalizatorzy, którzy w 
pełni zasłużyli sobie na to za­
szczytne wyróżnienie.

M. in delegatem wybrany zo 
stał tow Czajka — przewodni­
czący zakładowego koła ZMP. 
Prócz niego wybrano 12-tu pra 
cowników, którzy przez cztery 
dni będą uczestniczyć w tej 
wielkiej manifestacji młodości.

W jednej z hal produkcyj­
nych, przy warsztacie stolar­
skim spotykamy tow. Stefana 
Machają — brygadzistę przodu 
jącej brygady młodzieżowej wy 
konującej przeciętnie 300 proc, 
normy.

— Jestem szczęśliwy z zaufania 
jakim obdarzyli mnie moi kole 
dzy wybierając mnie na uczest 
nika Festiwalu — mówi tow. 
Machaj.

Pragnę porozmawiać i nawią 
zać kontakt z młodzieżą Zwią 
zku Radzieckiego. Jestem pełen 
podziwut dla jej entuzjazmu, am 
bicji i bezpośredności Posta­
ram się nawiązać stały kontakt 
z jakimś towarzyszem pracują­
cym w tym samym zawodzie.

Tow. Julian Szałck — członek 
brygady młodzieżowej mający 
na swym koncie 300 proc, wy­
konanej normy, interesuje się 
Meksykiem.

— Może spotkamy tego towa 
rzysza — mówi — który był tu 
u nas w marcu w Koszalinie...

Dla młodzieży innych krajów 
uczestnicy z Koszalińskiej Fab­
ryki Mebli przygotowują wie­
le upominków.

Będą to estetyczne i pomysło 
wo wykonane szkatułki, komple 
ty lalek w strojach ludowych, 
emblematy itp.

pracy popularyzatorskiej było 
opracowanie życiorysu poety, 
ilustrowanego fragmentami ut­
worów. Wśród czytelników 
szczególną popularnością cieszy 
ły się „Ballady 1 Romanse" oraz 
„Fan Tadeusz". Dużą rolę ode­
grało Towarzystwo Wiedzy Po 
wszechnej, które do obecnej 
chwili dało już 86 odczytów o 
Mickiewiczu.

Pierwsza połowa Roku Mlc 
kiewiczowskiego wypadła dob 
rze. W drugiej połowie komitet 
obchodu Roku Mickiewiczow­
skiego zajmie się szczególnie 
popularyzacją całej epoki ro­
mantyzmu, popularyzacją hlsto 
rii walki narodowej 1 społecznej 
w tym okresie, w powiązaniu z 
mickiewiczowską poezją.

J. RAWICZ

KOSZALIN — „Nowa Buta" — 
„Lut szczęścia**; godz. 16, 18 1 20. 
„Młoda Gwardia** — nieczynne. 
SŁUPSK — „Polonia** — „Glos 
przeznaczenia**, „1 Maj** — „Witaj 
słoniu**. BIAŁOGARD — „Spra­
wa dr. Wagnera**. SZCZECINEK
— „Wesołe gwiazdy**. WAŁCZ — 
„Małżeństwo Kreczyńskśego**. 
USTKA — „Północny port**. 
SŁAWNO — „Dltta**. DARŁOWO 
„Na barykadach Hamburga**. KO­
ŁOBRZEG — „Tajemniczy wrak**, 
BYTÓW — nieczynne. MIASTKO
— nieczynne. CZŁUCHÓW — nie­
czynne. ZŁOT0W — nieczynne. 
JASTROWIE — nieczynne. ŚWI­
DWIN — nieczynne. ZŁOCIENIEC
— nieczynne. DRAWSKO nieczyn­
ne. CZAPLINEK — nieczynne. 
POŁCZYN-ZDROJ — nieczynne. 
MIELNO — nieczynne. USTRONIE 
MORSKIE —• nieczynne.

Tow. Eugeniusz Jaroszyński 
pragnie spotkać się kolegami z 
kiajów kapitalistycznych.

— Chcę nowicdzfeć im o nas 
całą prawdę — mówi z zapa 
łem. — Chcę, abv wiedzieli, ż- 
to wszystko co wid^ą. zrobiliś­
my naszymi rękami i że 
to wszystko jest nasze. Chcę 
im powiedzieć o słusznej du­
mie z naszych osiągnięć, o na 
szyn piękn/m życiu, o naszej 
nauce i pracy.

A teraz staram się pracować 
jak najlepiel Podjąłem zobo­
wiązanie ,. nie irzyjmę i nie 
wypuszczę braków" i słowa do 
trzymuję.

Pokazufe nam dużą skrzynkę 
pogiętych gwoździ.

—• Dawniej to się marnowa­
ło, teraz zużytkowuje brygad i 
rozbiórkowa. To jest m. in. mój 
wkład do walki o obniżkę ko­
sztów własnych.

Młodzież KFM żywo interesu 
je się Festiwalem. Czy nie na 
leżałoby jednak pogłębić jej 
wiadomości o krajach, z któ­
rych delegaci uczestniczyć 
będą w Festiwalu? A do­
tychczas nie poczyniono w 
tym kierunku żadnych kroków. 
Zająć się tym powinno koło 
ZMP poprzez dostarczenie mło 
dzieży odpowiednich materia­
łów i organizowanie pogadanek 
na temat życia i zwyczajów pa 
nujących w tych krajach.

Dzielną j ofiarną załogę ma 
Koszalińska Fabryka Mebli. 
Lecz czy udostępniono jej wszyst 
kie możliwości rozwoju? Nie I 
— Życie świetlicowe od kilku 
miesięcy leży odłogiem. A prze­
cież młodzież jest chętna. To 
ona stanowi trzon zespołu orkie 
stralnego i tanecznego przy Ko 
mendzie Wojewódzkiej „Służba 
Polsce" w Koszalinie. A pracy 
w świetlicy zakładowej nie ma 
kto poprowadzić. Winę za to 
ponosi nie tylko Wojewódzka 
Rada Związków Zawodowych w 
Koszalinie, że nie postarała się 
o instruktora kulturalno-oświa 
towego, ale także organizacja 
partyjna i ZMP-owska zakładu. 
Zlekceważył” one tę sprawę.

Młodzież sama robiła co mo 
gla. Wydała gazetki o tematy 
ce festiwalowej, zawieszono w 
halach produkcyjnych hasła po 
pularyzujące Festiwal, a na 
dzień 17 lipca projektuje się 
urządzenie wielkiego festynu 
dla młodzieży całego Koszali­
na, który będzie miał na celu 
zapoznać młodzież z uczestnika 
mi Festiwalu.

W czasie festynu wystąpią ze 
społy artystyczne WDK w Ko 
szalinie, zorganizuje się strzelni 
cę i wiele innych atrakcyjnych 
imprez. M. G. i J. U.

U lipca 1955 r. o godz. 19 odbę­
dzie stę w sali wystawowej WDK 
odczyt dr. Nadworskiego pt. „Jak 
zapobiec chorobom zakaźnymi**.

PROGRAM I 
na dzień 12 lipca 1955 r. (wtorek)

Program dnia: 6.55, 15.25. Wlad.: 
5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00.

5.19 Poranne rozm. roln. 1.30 
Tańce lud. 5.48 Glmn. 6.15 z pio­
senką do pracy. 6.33 Kalendarz. 
6.45 Glmn. 7.15 Soliści w repert. 
rozrywk. 7.50 Błękitna sztaf. 8.05 
Konc. por. 8.45 Plos. 9.00 Koncert 
symf. 9.40 Dla przedszkoli 1 dzle- 
cińców wiejskich. 10.00 Muz. oper. 
11.00 „Zwycięzcy** — fragm. pow. 
P. Tillarda. 11.30 Muz. 1 akt. 12.10 
Przegląd prasy stoi. 12.15 Utwory 
skrzypc. 12.30 Polskie met. tan. 
12.50 And. dla wsi. 13.00 Przerwa. 
15.30 „Ze wspomnień Samowara**, 
ode. pow. dla dzieci. 16.05 „Zdoby­
cie Bastylll**, pogad. 16.20 Konc. 
ork. Rózgi. Bydg. 17.00 Z życia 
Zw. Radź. 17.30 Konc. rozr. 18.00 
KoncJorg. 18.20 Książki, które na 
was czekają. 18.50 Odpow. słucha­
czom w sprawach międzynarodo­
wych. 19.00 Konc. ork. PR. 19.10 
Wirtuozi muz. rozr. 20.25 Konce-t 
symf. 21.1o Liryka miłosna Andrze 
Ja Morsztyna. 21.40 Koncert chóru 
PH. 22.00 Kron. sport. 22.10 Muzy­
ka taneczna.

Po VI sesji MRN w Koszalinie

Wałeckie ZPT 
Fabryka Koców

M,3 W,1

w Bobolicach 116,2 114,3

WZPT 71,3 •7,3
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Wioślarze polscy 
w Jugosławii 
i NRD

W Bleed rozpoczęły się 9 bm, 
międzynarodowe regaty wioślar- 
sicie z udziałem 8 państw: Austrii, 
Holandii, Związku Radzieckiego, 
Wioch. NRF, Rumunii, Jugosławii 
i Polski.

W przedbiegu czwórek bez ster 
nika osada AZS-u Wrocław zajęła 
piętę, ostatnie miejsce I nie za- 
kwalifikowała się do finału.

W jedynkach kobiet Jezierska w 
drugim przedbiegu zajęła drugie 
miejsce, kwalifikując się do finału, 
w którym przeciwniczkami je] bę. 
dq trzy finalistki z mistrzostw Euro 
py: Szumakowa (ZSRR). Fika 
(Austria) i Reuter (Holandia).

W finałach startować będą rów 
nleż dwie osady polskie: dwójka 
kobiet — Adach i Mońka z AZS 
Bydgoszcz oraz czwórka kobiet ze 
sternikiem Budowlanych Warsza­
wa.

• • •

W Gruenau pod Berlinem rozpo 
oęły się 9 bm. międzynarodowe 
regaty wioślarskie z udziałem za­
wodników Polski.

W pierwszym dniu regat polska 
Czwórka kobiet zajęła drugie miej 
■ce za osadą Motor Berlin. W 
czwórkach bez sternika zwyciężyła 
polska osada CWKS Bydgoszcz 
przed osadą Chemie Halle.

W dwójkach ze sternikiem osa­
do AZS Wrocław zajęła trzecie 
łeiejsce a w czwórkach podwój­
nych kobiet Polki uplasowały się 
na czwartym miejscu.

Kowalski
.przodownikiem 
wyścigu dookoła 
woj. gdańskiego

HI etap wyścigu kolarskie- 
,go dookoła woj. gdańskiego 
na trasie Starogard — Lę­
bork (długości 164 km) wygraj 
tPancek (Sparta — Gdynia) w 
'5.07,17 pr^ed Kowalskim (Bu- 
Mdowlani — Gdańsk) 5.08,06 i 
żelaznym (Gwardia — War­
szawa) 5.08,56.

Po trzech etapach w klasyfi 
fcacjl indywidualnej prowadzi 
nadal Kowalski przed Pan- 
ckiem i Żelaznym.

W ciągu 11 miesięcy:
przerzucono i zwieziono 1,5 miliona m’ ziemi 
zbudowano obiekty o łącznej objętości 20 tys. mB 
ustawiono ławki dla 71 tysięcy widzów

Warszawski stadion festiwalowy 
czeka na pierwszych gości

9 bm. załoga budująca największy w Warszawie cen­
tralny stadion sportowy na Pradze, zakończyła wszystkie 
zasadnicze prace budowlane. W dniu tym wykończono 
między innymi ostatnie trzy segmenty Uidowni stadionu. 
Gotowe są już wszystkie jego obiekty oraz uporządkowa­
ny został, wynoszący 23 ha powierzchni, teren wokół sta­
dionu. W ciągu najbliższych dni wykonane będą ostatnie 
prace porządkowe.

STADION, BULWAR, 
PRZYSTANEK, 

RONDO WASZYNGTONA

Centralny stadion sportowy 
na Pradze, zwany przez miesz 
kańców stolicy również stadio­
nem festiwalowym, zbudowa­
ny został na wielkich wałach 
ziemnych, na których zmonto­
wano z elementów prefabry­
kowanych widownię. Widow­
nia podzielona jest na 42 seg­
menty, pomiędzy którymi bieg 
ną wygodne, podwójne scho­
dy. Osoby pragnące dostać się 
na widownię, wchodzą jedną 
z pochylni lub którymś z sze­
rokich wejść na płaszczyznę 
zbocza stadionu. Stąd na 
szczyt prowadzą 42 wejścia, ze 
szczytu zaś wchodzi się bezpo­
średnio na trybuny. Na boi­
sko prowadzi główny tunel 
wjazdowy, znajdujący się od 
strony Al. Zielenieckiej. Tu­
nelem tym wjeżdżać będą na 
stadion kolarze, wchodzić bę 
dą kolumny sportowców itp. 
Od strony Wisły inny tunel 
prowadzi do loży honorowej. 
Trzeci tunel przeznaczony 
jest wyłącznie dla zawodni­
ków i łączy boisko z nowo­
cześnie wyposażonym pawilo­
nem sportowym, gdzie miesz­
czą się pokoje dla sportow­
ców, gabinety lekarskie, szat 
nie, natryski, świetlice itp. 
Obok pawilonu znajduje się 
boisko treningowe.

Szczyt stadionu, zwany ko­
roną, znajduje się 23 metry 
nad poziomem Wisły i mieści 
efektowny pawilon prasowy, 
przeznaczony dla sprawozdaw 
ców radiowych, prasowych, a 
nawet telewizyjnych. * „Koro­
na" ozdobiona jest góralski­
mi murkami z ciosanego ka­
mienia oraz 39 — 10-metro- 
wymi masztami flagowymi. 
Dwa 18-metrowe maszty zdo 
bią stadion od strony bulwaru 
nadwiślańskiego. Brzeg Wisły 
między mostami — Poniatow­
skiego i kolejowym linii śred 
nicowej — został całkowicie 
uporządkowany. Po bulwarze 
biegnie aleja, a do Wisły pro­
wadzą szerokie schody. Od 
strony Al. Poniatowskiego, 
przy wejściu na stadion, na 
wysokim postumencie stoi 
rzeźba, projektu artysty-pla­
styka — Adama Romana, 
przedstawiająca moment prze­
kazywania pałeczki w sztafe­
cie.

Dla udogodnienia miłośni­
kom sportu dojazdu na sta­
dion, w odległości około 400 
metrów wybudowano specjal­
ny przystanek kolejowy linii 
średnicowej. Zatrzymywać się 
tu będą pociągi elektryczne, 
a na stadion pasażerowie scho 
dzić będą specjalnymi po­
chylniami.

Dla usprawnienia komunika 
cji miejskiej przebudowano 
Rondo Waszyngtona. Zamiast 
normalnego skrzyżowania u- 
lic, powstał na środku placu 
skwer, wokół którego odby­
wać się będzie ruch kołowy. 
Jedynie tramwaje przejeżdżać 
będą przez zieleniec.

STADION W CYFRACH
Stadion budowano około 11 

^iię_sięcy..: B^dowajego A“t.

jeszcze jednym przykładem 
przysłowiowego już warszaw­
skiego tempa.

O ogromie włożonej tu pra­
cy świadczyć mogą wymownie 
następujące cyfry: na budo­
wę stadionu zwieziono lub na 
miejscu przerzucono około pół 
tora miliona m« gruzu, pia­
sku z dna Wisły, ziemi z wy­
kopów warszawskich budów. 
Objętość wszystkich fragmen­
tów wykonanych z żelbetonu,

betonu i cegły wynosi ponad
20 tysięcy m:!. Tereny otacza­
jące stadion zajmują około
21 ha. Posadzono tu dotych­
czas ponad 4 tysiące drzew i 
krzewów oraz zasiano trawę.

Boiska, bieżnie 1 drogi zaj­
mują około 18 km kwadrato­
wych, a rury wodociągowe i 
kanalizacyjne mają długość 
13 km. 102 200 sztuk różnycli 
elementów prefabrykowanych 
zużyto między innymi do mon 
tażu trybun i innych urządzeń. 
100 km łącznej długości mają 
specjalnie impregnowane dre­
wniane listwy, z których zro­
biono siedzenia na widowni.

Wreszcie najważniejsza dla 
miłośników sportu liczba — 
na stadionie znajduje się 
71 008 numerowanych miejsc 
siedzących.

Trzy rekordy Polski 
ustanowili pływacy

Tenisowe mistrzostwa Polski
Wiecznie młoda Jędrzejowska 

po raz 21 zdobyła tytuł
Wśród mężczyzn triumfuje Kadzio

Na tenisowych mistrzo­
stwach Polski w Poznaniu Ję­
drzejowska w finałowym spot 
kaniu z Ryczkówną wygrała 
6:4, 6:4, zdobywając po raz 
21 tytuł mistrzyni Polski. Ję­
drzejowska zdecydowanie pa­
nowała na korcie, stosując z 
powodzeniem skrócone piłki, 
wobec których Ryczkówną by­
ła bezradna.

Zasłużona mistrzyni sportu 
Jędrzejowska wraz z Piątkiem 
zakwalifikowali się do finału 
gry mieszanej po zwycięstwie 
nad parą Fogelman — Llcis 
6:2, 2:6, 6:3.

Rudowska i Ryczkówną za­
kwalifikowały się do finału w 
grze podwójnej po zwycię­
stwie nad parą Fogelman i 
Dańda 2:6, 6:2, 6:0; w finale 
spotkają się one z parą Jędrze 
jowska i Popławska, które we 
szły do finału w. o.

RADZIO MISTRZEM POLSKI 
W TENISIE

W sobotę zakończone zosta­
ły w Poznaniu mistrzostwa 
Polski w tenisie. W grze fina­
łowej mężczyzn Radzio 
(CWKS) wygrał z Licisem 
(Stal) 6:2, 2:6, 3:6, 6:1, 6:4, 
zdobywając po raz drugi ty-

Na nowym kanale w Bydgoszczy 
odbyły się 10 bm. długodystanso­
we mistrzostwa Polski w pływaniu. 
Plonem mistrzostw były 3 rekordy 
Polski. Na dystansie 5000 m rekor 
dzistą jest Gremlewskl (Sparta 
Bytom) 1:15:01,4 (poprzedni re. 
kord ustanowiony w 1928 r. nale­
żał do Jurkowskiego I był gorszy 
o 23.41,2). Wynikiem tym zasłużo­
ny mistrz sportu Gremlowski zrea­
lizował zobowiązanie podjęte z 
okazji 900-lecia miasta Bytomia. 
Na dyst. 3000 m dla kobiet Wera. 
kso (Kolejarz Warszawa) uzyskując 
51.15.4 poprawiła dotychczasowy 
rekord należący od 1932 r. do 
Kratochwilowej (AZS Warszawa). 
Na tym samym dystansie w konku 
rencjl Juniorek Gilewska (Sparta 
Warszawa) wpisała się na listę 
rekordzistek Polski, osiągając
56.21.4.

Ogółem startowało 62 męż­
czyzn, z których 46 ukończyło wy­
ścig, a 43 uzyskało wyniki lepsze 
od dotychczasowego rekordu Pol­
ski. W konkurencji kobiet starto­
wało 17 zawodniczek i wszystkie 
uzyskały rezultaty lepsze od do­
tychczasowego rekordu Polski,

Mężczyźni 5 000 m.
1. Gremlowski (Sparta Bytom) 

1.15.01,4.
2. Lutowskl (Sparta Poznań)

1.16.57,1.
3. Czubak (Sparta Bytom)

1.17.43,3.
Kobiety 3 000 m.
1. Werakso (Kolejarz Warsza­

wa) 51.15,4.
2. Gilewska (Sparta Warszawa)

56.21.4.
3. Trzeciewska (Kolejarz War­

szawa) 57.51.4.

O Puchar GKKF 
w koszykówce kobiet 

CWKS Kraków faworytem
W piątek 8 bm. na kortach 

w Sopocie odbyły się trzecie 
kolejne spotkania w ramach tur 
nieju finałowego w koszykówce 
kobiet o Puchar GKKF.

Sparta Warszawa pokonała 
Włókniarza Łódź 49:21 (18:8), a 
AZS Wrocław wygrał ze Spar- 
tą (Gdańsk) 47:42 (23:19).

W ostatnim meczu spotkały 
się dwie najlepsze drużyny 
turnieju, które mają już za sobą 
po dwa zwycięstwa — CWKS 
(Kraków) i Gwardia (Poznań). 
Po ciekawej i stojącej na dob

rym poziomie grze zwyciężyła 
drużyna CWKS 36:30 (25:18).

W czwartym dniu finałowych 
rozgrywek o Puchar GKKF w 
koszykówce kobiet, niespodzian 
kę sprawiły koszykarki gdań­
skiej Sparty zwyciężając Gwar 
dię Poznań 55:43 (24:20).

W następnych spotkaniach 
faworyt turnieju CWKS Kra­
ków wygrał z Włókniarzem 
Łódź 53:41 (30:19), a Sparta 
Warszawa po ładnej grze zwy­
ciężyła AZS Wrocław 43:31 
(13:9).

tuł mistrza Polski. Po pierw­
szym secie, w którym lepszym 
był Radzio, Licis wygrał na­
stępne dwa sety dość łatwo. 
Po przerwie Radzio grał bar­
dziej ofensywnie, często cho­
dził do siatki.

W turnieju pocieszenia 
pierwsze miejsce zajął Kra­
mer, który w finale zwyciężył 
Luckiewicza 6:2. 6:4.

Finału gry mieszanej Ję­
drzejowska, Piątek — Fili— 
pówna, Kramer nie rozegrano, 
ponieważ Piątek wyjeżdża na 
turniej do CSR. Finał ten ro­
zegrany zostanie w Warszawie 
przed rozpoczęciem Festiwalu.

RADZIO I PIĄTEK 
ZDOBYWAJĄ TYTUŁ 

MISTRZOWSKI 
W GRZE PODWÓJNEJ

W ciągu 6 dni tenisowych 
mistrzostw Polski największą 
niespodziankę sprawiła para 
Filipówna i Kramer, która 
wyeliminowała rozstawioną 
Ryczkównę i Kwiatka 10:8, 
3:6, 6:3, a następnie wygrała 
z małżeństwem Tłoczyńskich 
0:6, 6:3, 6:3, kwalifikując się 
do finału, w którym spotka 
się z parą Jędrzejowska — 
Piątek.

Finał gry podwójne! męż­
czyzn miedzy Radziem i Piąt­
kiem a Tłoczyńskim i Krame­
rem zakończył sie zwycię­
stwem Radzia i Piątka w 
trzech setach 7:5, 6:0, 6:2.

W grze podwójne! kobiet 
tytuł mistrzowski zdobyła pa 
ra Jędrzejowska — Popław­
ska, która zwyciężyła parę 
Rudowska — Ryczkówną 6:2, 
2:6, 6:1.

W spotkaniu o trzecie I 
czwarte miejsce w grze poje­
dynczej kobiet Tłoczyńska wy 
grała z młodą Panasiukówną 
6:3, 3:6, 6:2, a turniej pocie­
szenia w konkurencji kobiet 
wygrała Gerikówna. która po­
konała Piątkową 6:3. 6:2.

dwie partie — z Małolepszą i 
Dłuską. Hołujówna wygrała z 
Wojciechowską (Stalinogród), 
a Knapik z Nałęcką.

Zremisowały: Konarkowska 
z Wiewiórkowską i Dłuska z 
Bauzą. Zaciętą partię Litmano 
wicz z Małolepszą już po raz 
drugi odłożono.

Po ośmiu rundach prowadzi 
Szpakowska — 6 pkt. przed 
Hołuj — 4,5 (dwie partie odło­
żone). Jurczyńska, Knapik i 
Bauza, mają po 4 pkt.

Czy nowy 
rekord?

Południowa Afryka reprezento­
wana będzie na II MISM w War­
szawie przez Neville Pńee — do­
skonałego sprintera I skoczka w 
dal. W tej ostatniej specjalności 
Price legitymuje się już w bież, 
sezonie wynikiem 760 cm. Uczyć 
więc należy, że przy takiej konku­
rencji nasi skoczkowie ustanowią 
nowy rekord Polski na poziomie 
dającym im miejsce na liście naj. 
lepszych tegorocznych wyników na 
świecie. Jest to tym bardziej real­
ne. że w ub. tygodniu podczas tre 
ningów odbytych na skoczni 
CWKS w Warszawie, dotychcza­
sowy rekordzista Polski - Grabowa 
ski (751), uzyskał dwukrotnie odle^ 
głość — 759 cm.

(Z. o.)

Porażka Siali Sosnowiec
w Rumunii

CLUJ. Piłkarze sosnowiec­
kiej Stali rozegrali w Cluj 
swój pierwszy mecz na tere­
nie Rumunii z reprezentacją

W sprawie strzeleckich mistrzostw
Polski

Kłopoty z ustaleniem miej­
sca strzeleckich mistrzostw 
Polski rozpoczęły się w poło­
wie czerwca, kiedy to działa­
cze krakowscy, którym po­
wierzono organizację tej naj­
większej krajowej imprezy 
złożyli rezygnację — twier­
dząc, że przerasta to ich siły.

Ostatecznie mistrzostwa Pol 
ąki wsijzelructwie kulowym.

odbędą się we Wrocławiu 
dniach 13—20 lipca, a
strzelnictwie śrutowym w War 
szawie — w dniach 13—19 lip 
ca — o ile termin rozpoczęcia 
tej konkurencji ze względu 
na niedostateczne przygotowa­
nie strzelnicy nie zostanie 
przesunięty leszcz® o kilka 
dni.

w 
w

zrzeszenia sportowego Stiinta 
(odpowiednik AZS-u). Zwycię 
żyli piłkarze rumuńscy 5:3 
(3:2). Widzów 15 000.

• * •

Tego samego dnia odbyły 
się na terenie Rumunii dwa 
dalsze spotkania międzynaro­
dowe. W mieście Stalin miej­
scowe Dynamo zremisowało 
2:2 (1:0) ze Spartakiem (Buł­
garia).

Widzów 10.000.
W Arad spotkanie między 

Flamura Rosie i Hammarby 
(Szwecja) oglądało 15 000 wi­
dzów. Zakończyło się ono wy- 
ntirinm remisowym OJ).

Nowa rada trenerów 
hokeja na lodzie

Na odbytej 8 bm. w GKKF 
roboczej naradzie trenerów ho­
keja na lodzie wybrano nowy 
skład rady trenerów zatwierdzo 
ny przez prezydium sekcji ho­
keja na lodzie. W skład nowo 
wybranej rady weszli: Wiro* 
Kiro, Palus, Csorich, Burda, 
Mettemich, Wołkowski, Przeż- 
dziecki, Kasprzycki i Sochacki. 
Sę to w zdecydowanej większo 
ści byli wielokrotni reprezentaa 
.ci Polski,

Szpakowska prowadzi
w szachowych mistrzostwach Polski

Ósma runda finałowych roz 
gry wek o mistrzostwo Polski' 
w szachach w konkurencji ko 
biet nie przyniosła niespodzia 
nek. Spotkanie dwóch zawo­
dniczek Wojciechowskich za­
kończyło się wygraną warsza­
wianki. Konarkowska pokona 
la Bauze, Hołuj — Wiewiór­
kowską, a Jurczyńska — Kna­
pik.

W czwartek dogrywano par 
tie odłożone. Szpakowska roz 
strzygnęła na swoją korzyść

11 premii 
po 45 tys. zł 
w V konkursie 

PKO1
WARSZAWA. Komisja 

konkursów Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego ogło­
siła wyniki V konkursu 
PKO1 na odgadnięcie 10 
wyników spotkań piłkar­
skich. Na konkurs nadesła­
no 791 858 ważnych kupo­
nów. A oto nazwiska tych, 
którzy przysłali bezbłędne 
kupony: Pleskaczyński Ed­
ward —Warszawa, Szustkic 
wlcz Zygmunt — Warsza­
wa, Marciniak Wacław — 
Sopot, Kucharczyk Emilia 
— Bytom, Bryński Stani­
sław — Łódź, Nowak Ste­
fan — Poznań, Dębowski 
Edward — Wrocław, Hej- 
ber Jan — Sopot, Dobro­
wolski Zbigniew ■— Głub­
czyce, Cechwowski Woj­
ciech — Warszawa i Dzia­
dosz Wacław — Bydgoszcz. 
Wszyscy wymienieni otrzy­
mują wygrane po 43 192 zł 
20 gr.

Kuponów z 1 błędem na­
desłano 282, a ich właści­
ciele otrzymają po 1123 zł 
20 gr.



Kruszyński 
w kadrze 
festiwalowej

Ciołowy sportowec naszego 
województwa Z. Kruszyński z 
bialogardzkiego Kolejarza zo. 
stoi powołany do kadry festi­
walowej.

W ub. tygodniu Kruszyński 
wyjechał do Spały, na obóz 
przygotowawczy, a w przyszłą 
sobotą i niedzielą weźmie u- 
dzal w eliminacjach przedfe- 
stiwolowych w Poznaniu. Jeśli 
forma dopisze, Kruszyński bę­
dzie reprezentował nasze woje 
wództwo na II Miądzynarodo- 
wych Igrzyskach Sportowych 
Młodzieży.

Koszalin-miasto i Zryw prowadzą
we współzawodnictwie festiwalowym
W ub. tygodniu podsumo­

wano wyniki współzawodni­
ctwa między komitetami KF 
i zrzeszeniami sportowymi 
za okres do 15 czerwca. Za 
kilka dni zostanie podsumo­
wany I etap współzawodni­
ctwa, obejmujący okres do 
30 czerwca.

Podsumowanie wykazało, że 
w punktacji powiatów najle­
piej wypad! MKKF KOSZA­
LIN. Ten sam. który jeszcze 
niedawno we wszelkiego rodzą 
ju syspółzawodnictwach zajrno 

I wał dalekie miejsca. Ożywię 
I nic pracy MKKF-u i zwiaza- 
I ny z tym postęp koszaliń­
skich kół sportowych, należy 

i przypisać w dużej mierze 
i przewodniczącemu MKKF —

J. Sternowskiemu. Nie szczę­
dzi on wysiłków, aby kiero­
wany przez niego komitet Jak 
najlepiej pełnił swoje zada­
nia.

Drugie miejsce zajmuje o- 
b.ecnie TKKF BIAŁOGARD, 
kierowany przez H. Iwanow­
skiego. Koszalin i Białogard 
zacięcie wałczą o zwycięstwo. 
Zarówno sportowcy miasta 
Koszalina, jak i powiatu bia- 
iogardzkiego mają niemal rów 
ne szanse na zwycięstwo. W 
tej chwili bowiem MKKF Ko­
szalin wyprzedza Białogard 
tylko o 13.5 pkt.

Na uwagę zasługuje takie 
miasto Słupsk, do niedawna 
równie! słabe i pozostające 
W tyle.

Natomiast ezołowe niegdyś 
powiaty — złotowski i wałec­
ki, spadły na dalsze pozy­
cje, ustępując pierwszeństwa 
PKKF-om Kołobrzeg i Miast­
ko, które pracują coraz lepiej 
i wszechstronniej rozwijają 
współzawodnictwo festiwalo­
we.

W klaryfikacji zrzeszeń zdc 
cydowanie prowadzi ZS 
ZRYW. Zrzeszenie to, kie­
rowane przez H. Kalduńsk'ego 
wiele punktów zdobyło w im­
prezach masowych, w koszy­
kówce, siatkówce i lekkoatle­
tyce. O drugie miejsce toczy 
się zacięta walka pomiędzy 
Budowlanymi, Kolejarzem i 
Wydziałem Oświaty. W tej 
chwili miodzie! szkół ogólno­
kształcących zajmuje Ił miej­
sce, a na trzecią pozycję wy­
sunęli się Budowlani, wyprze­
dzając nieznacznie Kolejarza.

Sytuację we współzawodni­
ctwie Ilustruje najlepiej za­
mieszczona tabelka:

Odznaki już są...
Z ZADOWOLENIEM możemy 

nopisoć, że Sportowa Od­
znaka Festiwalowa dotar­

ło wreszcie do naszego woje­
wództwo. Coraz częściej na uli­
cach widzi się młodzież i starszych 
ze złotymi lub srebrnymi znaczka­
mi na piersiach.

* * •

CZŁONKOWIE Ludowych Ze­
społów Sportowych w na­

szym województwie, jak donoszą 
dz alacze rady wojewódzkiej tego 
zrzeszenia — zdobyli już około 3 
tysięcy znaczków SOF. Szczegól­
nie dobrze przebiegają próby w 
pow. śwldwińsktm i słupskim. W 
świdwińskim aktyw powiatowy wy­
kazał duże zainteresowanie od­
znaką. Komendant powiatowy PO 
,,SP" osobiście kieruje próbami, 
dbając, aby jak najwięcej mło­
dzieży powitało Festiwal jako zdo 
bywcy znaczka. W samym Swidwi 
nie SOF zdobyło około 100 ucz­
niów technikum rolniczego. W

Uwaga: w punktarjl nie ob­
jęto kól Stali t Włókniarza, któ­
rych rady okręgowe znajdują się 
w Szczecinie.

Zryw 25.016,5
Wydz. Oświaty 11.888.5
Budowlani 10.520,0
Kolejarz 10.481,0
LZS 9.962,5
Start 9.265,0
Sparta 5.733,0

Klasa B po pierwszej rundzie
I rundę mi­

strzostw piłkar 
skich w kla­
sie B, mamy 
już poza sobą. 
Za tydzień dru 
żyny wystar­
tują do rundy 

rewanżowej, 
która zadecydu 
je, jakie zespo­
ły awansują do

klasy wyższej, a które w przy 
szłym roku będą grały w kla­
sie C.

W grupie południe leaderem 
jest zlocieniecki Włókniarz. 
Zespół ten już w ub. roku od­
nosił wiele zwycięstw i tylko 
na skutek niedopuszczalnych 
kombinacji kierownika sekcji 
piłkarskiej tego koła nie za­
kwalifikował się do klasy A.

Włókniarzom zagraża jedy­
nie bytowska Sparta, mająca 
o dwa punkty mniej. Trzeci 
z kolei zespół — Gwardia 
Wałcz — stracił w ostatnim 
spotkaniu punkty walkowe­
rem, dwóch zawodników 
ukarano dyskwalifikacją za 
niesportowe zachowanie się i... 
drużyna ta będzie musiała dać 
z siebie maksimum wysiłku, 
abv utrzymać obecną lokatę.

W grupie północnej sytuacja

słupskim powiecie liczba zdoby­
tych odznak wynosi już ponad 
SCO.

• • »

W BIAŁOGARDZIE na starcie 
stanęli Cyganie. Spora ich 

grupa przybyła w ub. tygodniu na 
boisko tamtejszego Kolejarza. W 
pierwszym rzucie zdobyto 4 złote 
odznaki. Próba zgromadziła na 
starcie około 60 osób, toteż nole 
<y się spodziewać, że kilkadziesiąt 
osób uzyska regulaminowe mini­
ma.

NIE wszędzie Jednak odznaka 
jest witana z takim entuzjaz 

mem. Np. w Szczecinki! boisko 
Sporty jest zamknięte. Słusznym 
wydoje się, oby kierownictwo tego 
koła jak najprędzej otworzyło po­
dwoje swojego stadionu. Młodzież 
chce zdobywać SOF.

Karnecik II MISM

Gwardia odmładza drużynę i... 
nie rezygnuje z III ligi

Wielki, bo aż ponad 3500 osób 
liczący szlab organizatorów pełnić 
będzie najrozmaitsze funkcje pod­
czas If MISM. W liczbę tę wcho­
dzi kierownictwo Igrzysk i jego 
biuro, sędziowie, tłumacze itd. Ce­
lem ułatwienia porozumiewania 
się zawodników różnych narodo­
wości wydany zostanie słowni­
czek, obejmujący terminy sporto­
wo w Języku polskim, angielskim, 
francuskim, rosyjskim, niemiec­
kim 1 hiszpańskim, O ogromie za­
dań stojących przed organizatora­
mi Igrzysk świadczy również fakt, 
że do przewozu zawodników z 
kwater na boiska treningowe i 
obieftty, na których odbywać się 
będą konkurencje, potrzebnych 
będzie 100 autokarów 1 100 samo­
chodów ciężarowych z ławkami. 
Kierownictwo zawodów i kierow­
nicy ekip poszczególnych państw 
będą mieli do dyspozycji 100 sa­
mochodów osobowych. Z ogólnej 
Fuli iMOeOO biletów, jakie sprze­
dane zostaną na wszystkie impre­
zy Igrzysk, 700 tys. zarezerwowa­
no dla uczestników wycieczek z 
całego kraju.

» • •

Wielu bohaterów tegorocznego 
Wyścigu Pokoju wkrótce ponow­
nie zobaczymy w Polsce. W orga­
nizowanych podczas Igrzysk wy­
ścigach m. tn. weźmie udzlrł zwy­
cięska drużyna Czechosłowacji z 
Veselym, Kubrem 1 Klichem na 
czele, zwycięzca indywidualny 
VIII Wyścigu Pokoju — Schur 
(NRD), doskonały kolarz angielski 
— Brittaln, kolarze ZSRR, Rumu­
nii, Bułgarii, Belgii, Francji, Egip­
tu. Austrii 1 wielu innych państw. 
Interesująco zapowiada się także 
start reprezentantów Luksembur­
ga, których po raz pierwszy oglą­
dać będziemy na polskich szo­
sach.

• • •
W turnieju tenisa stołowego du­

żą niespodziankę sprawić może 
Jedyny reprezentant Adenu — 
B. A. Lallje. Miody, bo zaledwie

Prawdziwy kibic jest zawsze 
taki sam. Po przegranym meczu 
swojej drużyny złorzeczy na 
swych pupilków, solennie przy 
rzeka sobie nie chodzić więcej 
na zawody, obwinia wszystkich 
i wszystko, ale... w następną 
niedzielę — niezmiennie stawia 
się na widowni, lub niecierpli­
wie oczekuje meldunków z me 
citt wyjazdowego. W głębi ser 
ca wierzy bowiem niezłomnie, 
ie jego drużyna powinna wresz 
cie wygrać.

Takich kibiców, na początku 
sezonu, koszalińska Gwardia, 
opromieniona awansem do III li 
gi gdańskiej miała bardzo wie­
lu. I to nic tylko w samym Ko 
szaiinie. W trakcie rozgrywek 
liczba kibiców Gwardii spadla 
jednak wyraźnie. Wielu najza 
gorzałszych „gwardzistów" nie 
wytrzymało rekordowej serii po 
rażek. Rekordowej, gdyż Gwar 
dla w 11 meczach nie.zdobyła 
ani jednego punktu.

Za dwa tygodnie 
wyścig 
o Puchar

Za dwa tygodnie, 24 bm. w 
KołiaHnie zostanie rozegrany 
kolarski wyścig uliczny o pu­

char ..Głosu Ko­
szalińskiego”. Tra 
sa wyścigu prze­
biegać będzie pa 
obwodzie zam­
kniętym ulicami: 
Zwycięstwa, 1 Ma 
ja, A. Lampe.

Wojska Polskiego i Zwycięstwa, 
przy czym start i meta znajdo­
wać się będą na ul. Zwycię­
stwo, naprzeciw gmachu pocz­
ty-

W tym roku po raz pierwsty 
w naszej imprezie startować 
będą reprezentanci innych 
województw. Poza całą czo­
łówka Ziemi Koszalińskiej za- 
proueni zostali kolarze II kla­
sy z sąsiednich województw — 
szczecińskiego i bydgoskiego.

Przypominamy, żc w poprze 
dnim roku puchar,,Głosu” zdo 
był gwardzista Matuszewski.

Bliższe szczegóły podawać 
będziemy w najbliższych nume 
rach naszej gazety.

Szeregi kibiców stopniały 
więc znacznie. Ale i tak pozo­
stała jeszcze spora grupa ludzi, 
którzy w dalszym ciągu wierzą 
w tę drużynę, licząc na polep­
szenie pozycji w tabeli mlstrzo 
wskiej. Ludzie cl przychodzą na 
treningi, interesują się każdą 
sprawą dotyczącą „ich" jede­
nastki.

Obecnie mamy przerwę w roz 
grywkach mistrzowskich. Czy 
runda rewanżowa będzie po­
myślniejsza? Czy Gwardia po­
trafi zdobyć tyle punktów, aby 
wystarczyło jej to na utrzyma­
nie się w III lidze? — oto pyta 
nia, które nurtują kibiców.

Aby odpowiedzieć na te py­
tania, udaliśmy się w czwartek 
na trening gwardzistów. Pierw 
sze wrażenie nie było korzyst 
ne. Na boisku uwijało się co 
prawda wielu zawodników, ale 
strzały na bramkę nadal nie wy 
chodziły. Przez wiele minut ob 
serwowałeni strzelających. 
Bramkarz — nowy, niegdyś za 
wodnik bydgoskiego Kolejarza
— tylko kilka razy miał okazję 
zademonstrować swoją lormę. 
Inna rzecz, że pokazał niezłą 
klas" i jeśli będzie uczestniczył 
w rozgrywkach mistrzowskich, 
to z pewnością wzmocni wydat 
nie cały zespól.

Po biegu i ćwiczeniach gwar­
dziści rozegrali mecz sparringo 
wy, a ja, korzystając z wolnej 
chwili kierownika drużyny —- 
kpt', Solskiego, przeprowadzi­
łem z nim krótką rozmowę.

— Nie rezygnujemy z 111 ligi
— stwierdza zaraz na wstępie 
kpt. Solski. — Może wydać się 
to niepoważne, tym niemniej 
odpowiada to nastrojom jakie 
panują w kierownictwie jak i 
w zespole.

Jako podstawę do tego twier­
dzenia mój rozmówca przytacza 
nowy sk.łud I drużyny. Ze zna 
nych już piłkarzy w 1 jedenast 
ce grać będzie tylko kilku •— 
Sadkowski, Grabowski, Ząbczyń 
skl, Bryś i Czechowicz. Pozosta 
li — to nowi.

— Gwardia przegrywała — 
mówi dalej kpt. Solski — gdyż 
przechodziła wyraźny kryzys. 
Nieraz byliśmy w opalach, nie 
wiedząc kogo wstawić do pierw 
sze, drużyny. Odszedł Sosnow­
ski, nie mógł występować cho 
rv stoper — Bni, ą Czechowicz

był zawieszony. Kilka przegra 
nych, z nienajlepszymi przecież 
zespołami, załamało psychicz­
nie naszą drużynę.

Okres przerwy wykorzystali 
imy na reorganizację sekcji. 
Za kilka dni organizujemy obóz, 
który odbędzie się w Mielnie i 
będzie trwał trzy tygodnie, w 
piątek odbędzie się walne zeb­
ranie, na którym jeszcze raz 
przeanalizujemy naszą prace.

Ważnym jest to, że od kilku 
miesięcy mamy dobrego trenera 
Picha. Wziął on drużynę pod swo 
tą opiekę w krytycznej sytuacji, 
ale nie rezygnował z pracy. Pro 
wadzi zajęcia systematycznie, 
i jednym z widocznych już re 
zultatów jego pracy jest to, że 
zawodnicy odzyskali wiarę w 
siebie.

Trener Plch, na pytonie co są 
dzi o zbliżającej się rundzie re 
wanżowe) odpowiada dopiero 

po dłuższej chwili namysłu.
— Rzecz jasna — mówi on — 

że będziemy walczyli o utrzy­
manie się w III lidze i... moim 
skromnym zdaniem — powinnlś 

[ my tę walkę wygrać.
— 1 runda była pechowa pod 

' każdym względem. Ostatnie, cho 
ciąż co prawda b. późno — wie 
le zmieniło się na lepsze. Obóz 
i reorganizacja zespołu — po- 

i winny przynieść owoce. Zoba- 
I rzvmv zresztą' co przyniesie naj 
i bliższa przyszłość — 1? bm. gra 
,' my w Bydgoszczy, przeciwko 
, tamtejszemu Kolejarzowi. To 
i nie jest łatwy przeciwnik.

P. S. W zespole koszalińskiej 
I Gwardii naprawdę zmieniło się 
' wiele. Czy jednak poprawa nie 
jest za późna? Dlaczego nie 
przedsięwzięto wszystkich śród 
ków wcześniej? Już po kilku 
porażkach wskazywaliśmy na 
braki, domagając się ich usunię 
cia.

Kierownictwo sekcji zrobiło 
więc poważny błąd, czeka ląc aż 
do końca pierwszej rundy. Na 
szym zdaniem, trudno będzie od 
robić zaległości kilku miesięcy. 
Tym niemniej życzymy gwar­
dzistom sukcesu. Podobnie zre 
sztą jak 1 dwom pozostałym re­
prezentantom Ziemi Koszaliń­
skiej w Iii lidze — Sporcie 
Szczecinek i karlińskiemu 
LZS-owi.

Ir- -

Uwaga na obozy i kolonie!
Przed kilkoma tygodniami 

w całym kraju zakończył się 
rok szkolny. Po wzmożonej 
nauce i egzaminach, młodzież 
wyjeżdża na zasłużony odpo­
czynek — na kolonie letnie i 
obozy. Nasze województwo 
rokrocznie jest gospodarzem 
wielu kolonii, goszcząc setki 
dzieci z całej Polski. Nasze 
piękne wybrzeże ściąga rów­
nież gości zagranicznych — 
dzieci Polaków z Francji, Cze- 
choslowaków itp.

Młodzież przyjeżdża tu, aby 
wypocząć po całorocznej pra­
cy, aby nabrać sił do dalszej 
nauki. Ważnym odcinkiem ży­
cia kolonijnego jest sport. 
Przynajmniej powinien być. 
Pod kierunkiem swych wy­
chowawców i instruktorów 
dzieci mogą zdobywać normy 
na odznakę BSPO, mo­
gą toczyć się gYy w piłkę siat­
kową i-tp.

W tym roku szczególny na­
cisk zostanie niewątpliwie po 
łożony na zdobywanie Spor­
towej Odznaki Festiwalu. 
Znaczki zostały rozprowadzo­
ne dość późno, toteż tylko nie 
liczni zdążyli odbyć próby w 
swych rodzinnych stronach. 
Teraz, podczas wakacji, nale­
ży umożliwić wszystkim dzie­
ciom zdobycie tej zaszczytnej 
odznaki. Warunki ku temu są 
doskonałe. Dzieci, nie zaabsor 
bowane nauką, mogą więcej 
czasu poświęcić na przygoto­
wania do próby, a łagodne ml

nima pozwalają każdemu zdro 
wemu dziecku z powodzeniem 
ubiegać się o znaczek festiwa­
lowy.

Życie na obozach i kolo­
niach jest zorganizowane. U- 
łatwia to ogromnie przeprowa 
dzanie prób. Ten okres trzeba 
więc wykorzystać, aby jak 
najwięcej dzieci wróciło do 
domu z odznaką na piersiach, 
aby jak najwięcej dzieci nau­
czyło się grać w siatkówkę i 
Poznało jak najwięcej zabaw 
ruchowych — aby jak najwię­
cej dzieci przebywających na 
koloniach pokochało sport i 
dzięki niemu podniosło swoją 
.‘praw ość fizyczną.

Wykorzystanie okresu walca 
cyjnego na wzmożenie ruchu 
sportowego wśród dzieci zale­
ży od wydziałów oświaty. One 
bowiem, jako gospodarze obo­
zów i kolonii dziecięcych, od­
powiedzialne są za ich przy­
gotowanie i przebieg.

Doświadczenia lat ubiegłych 
wykazały, że w wielu wypad­
kach obozy pod wzglę­
dem przygotowania do roz­
woju życia sportowego po­
zostawiały wiele do ży­
czenia. Podstawowym bra­
kiem było niedostarczenie 
sprzętu sportowego. Ileż razy 
spotykaliśmy w Mielnie dzieci 
domagające się chociażby pił­
ki do dwóch ogni, czy piłeczek 
palantowych? Dzieci, a zwła­
szcza nhlru«cv. sarna sia da

jest podobna. O awans wal­
czą tu zespoły sławneńskiego 
LZS-u i Kolejarzn Świdwin. 
Pierwszą rundę mistrzostw za 
kończył z lepszym dorobkiem 
LZS, który wyprzedza swych 
rywali jednym punktem.

W obu grupach o każde miej 
scc toczy się zacięta i nieustęp 
liwa walka. Pochwalając za 
ambicję, trzeba jednak pod­
kreślić, że niektóre zespoły 
posuwają się często do niedo­
zwolonych chwytów.

Np. kierownictwo SPN by­
ło zmuszone zamknąć na 2 mie 
siące boisko myślińskiego 
LZS-u, gdyż działacze tego ko 
ła nie potrafili utrzymać po­
rządku na zawodach.

Dwóch zawodników ukara­
no dyskwalifikacją. Są to: Zb. 
Cfesle1«ki i J Stróżek z Gwar­
dii Wałcz. Obal zostali uka­
rani za ubliżanie sędziemu. 
Ponadto Gwardię Wnlrj f Sp. 
Krajenka ukarano obustron­
nym walkowerem.

Jak wspomnieliśmy, za kil­
ka dni rozpoczyna się runda 
rewanżowa. Chcemv więc 
nmypomn!eć działaczom serety 
nl>lręr«kich i kibicom, że SPN 
WKKF osfro karze wszelkie 
nrz.ejawy cht>lfgańs‘wa. Nie 
tedy zresztą droea de sukce­
sów. O postępach decyduje 
praca.

Jako nrzvkłarf możemy dać 
zespół świdwińskieeo Koleja­
rza. Drużyna la w ub. sezonie 
onuściłn szeregi klasy A. Nie 
załamała się jednak, walczy 
ambitnie i... ma wszelkie szan­
se ku temu. abv odzyskać miej 
sce w klasie A.

Do rundy rewanżowej nf’ka 
rze klasy R głnrfuła z nastę­
pującym dorobkiem:

GRUPA „PÓŁNOC"
1.7,43 Sławno 1R:4 41:11
Kol. Świdwin 17:5 54:12
Gw. Darłowo 14;r 38:16
T ZS Malino 14:8 56:26
flłgr Th Koszalin 14-R 35:02
Kol. Ustka J3:0 20:32
r.nd. P’alo"ard pjn 23:29
Znl- 7 Sianów 0:13 28:.VT.Tę T^-chowO 9:14 19:UT Karlino 6:1R 22:33
T.ZS Mielno 5:17 13:45
Sp. FM Koszalin 2:20 10:57

21 lat liczący zawodnik ten czte­
rokrotnie zdobył tytuł mistrza 
swego kraju, a w ub. roku startu­
jąc w wielu turniejach między­
narodowych w Azji i Afryce, po­
niósł zaledwie jedną porażkę.

• • •
2uże! — dyscyplina sportu cie­

sząca się olbrzymią popularnością 
w Polsce, będzie miał wyjątkowo 
silną obsadę. Obok zgłoszonych 
już reprezentantów Szwecji, Cze­
chosłowacji, NRD, Finlandii i Pol 
skl, FZMpt. otrzymał ostatnio te­
legramy z Federacji Motorowych 
Anglii 1 Holandii zawiadamiające, 
że zamierzają one również wy­
słać swych żużlowców do Polski.

4» • ♦

Turnieje siatkówki mężczyzn i 
kobiet będą w pełnym tego sło­
wa znaczeniu rewanżem po bu­
kareszteńskich mistrzostwach Eu­
ropy. M. in. wezmą w nich udział 
reprezentacje Czechosłowacji, 
ZSRR, Polfkl, pułgaril 1 Rumu­
nii — a więc wszystkie państwa, 
które odgrywały dominującą rolę 
w Bukareszcie.

* * *

Po Europie, która na Igrzyskach 
reprezentowana bedzie przez 25 
państw, drugim kontynentem ma­
jącym najwięcej przedstawicieli 
na II MISM, będzie Azja. Ha 
Igrzyskach zobaczymy zawodni­
ków Chin, Indii, Japonii, Iranu, 
Libanu, Adenu, Turcji, Indonezji, 
Cejlonu, Korei płn., Wietnamu, 
Syrii i Mongolii.

• • •
O znaczeniu, jakie przywiązują 

sfery kierownicze sportu świato­
wego do naszych Igrzysk, dobitnie 
świadczy fakt, iż podczas II MISM 
gościć będziemy w Polsce prze­
wodniczących lub sekretarzy 14 
międzynarodowych federacji spor­
towych.

Z. O.

GRUPA „POŁUDNIE"
Wł. Złocieniec 20:2 58:10
Sn. B^tów 18:4 37:16
Gw. Wałcz 14:8 47:29
Sn. Miastko 14:8 33:21
LZS Czaplinek 14:8 29:22
Sn. Szczecinek 12:10 29:21
Wł. Okonek 12:10 27:22
LZS Lotyń 10:12 32:40
Bud. Złocieniec 10:12 19:34
Sp. Krajenka 7:15 17:31
LZS Barwice 5:17 20:39
LZS Kępice 3:18 10:51
LZS Szczecinek 1:21 10:45

sportu i w nim znajdują naj­
lepszy wypoczynek. O tym mu 
szą pamiętać działacze wydzia 
łów oświaty.

W szeregu miejscowości ko­
lonie już się rozpoczęły. War­
to, aby wydziały oświaty skon 
troiowaly, jak wygląda tam 
życie sportowe, czy jest dosyć 
sprzętu, czy dzifccl mają za­
pewnione warunki do upra­
wienia ćwiczeń i gier sporto­
wych.

Podstawowym po prostu bra 
kiem zeszłorocznych kolonii 
było niedostarczenie sprzętu. 
W czasie trwania kolonii wy­
działy oświaty nie reagowały 
na żądania młodzieży. ..Ko­
lonię przygotowano — teraz 
rządzą tam wychowawcy i kfe 
rownlctwo” — tłumaczono w 
odpowiedzi na naszą kryty­
kę.

Oczywiście tego rodzaju wy 
padki nie mogą się powtarzać. 
Wydziały oświaty muszą nie­
zwłocznie reagować na każdy 
sygnał o niedociągnięciach 1 
w miarę możliwości jak na,- 
wcześniej te niedociągnięcia 
usuwać.

Chcemy, aby dzieci podczas 
miesięcznego pobytu na kolo­
niach wypoczęły jak najlepiej, 
aby zdrowe, z nowym zapa­
sem sił, we wrześniu mogły 
przystąpić do kontynuowania 
nauki.

PUNKTACJA POWIATÓW:

PUNKTACJA ZRZESZEŃ:

Koszalin m. 7.717,6
Białogard 7.704,1
Słupsk m. 7.119,0
Kołobrzeg 5.568,8
Miastko 5.403,0
W’ałcz 4.884,5
Złotów 4.778.0
Sławno 3.619,0
Drawsko 3.612,6
Świdwin 2.831,0
Bytów 2.763,0
Koszalin n. 1.602,0
Szczecinek 1.339,0
Słi>ps'c n. 1.129,9
Człuchów 1.065,9


